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W piątek, 12 (24) grudnia, —- św. Spiridona prp. 


PRENUMERATA 


NA 


1846 r. 


Cena prenumeraty dla mieszkańców W arszawy, 


j kiąc 75 kop. 

= Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie 
> 5 popie. 
- <a (ena prenameraty zamiejscowej. 
E | 


> siete 3 rsz—na 1 miesiąc 1 rs. 


WZOROWO KOBE ZOK 


W sobotę, 13 (25) grudnia, — św. Ewstratija, Awks. macz. 
W niedzielę, 14 (26) grudnia, — éw. Filimona i Firs, mucz, 


cy art. 62 ks. 
' mikołajewskiej akademji inżynierji, porucznicy bataljonów sape- 
rów: 1-go, Sejfort i 2-go, Kuczewski — na sztabs-kapi- 
jtanów; przetranzlokowany został kapitan 10-ej 
| | brygody artylerji Kremieniecki — do 1-ej turkiestańskiej bryga* 


| 
| 


a rozsyłki: na rok 9 rs; — na 6 miesięcy 4 rs. cywilnych, w St Petersburgu, 80 listopada r. b., 
kop.; — na 3 miesiące 2 rs. 25 k;— na I mies, 


„DZIENNIK WARSZAWSKI” | 


i 


Na rek 12 rs.;—na 6 miesięcy G is; —na 3 mies zad 
= 30 sierpnia 1875 r.; 


> 


WER OLEK 


ICE Sołówi iewa. 


WYCHODZE CODZIENNIE, 


| Wschód i zachód Słońca. 


| LJ 


XV Zb. post. wojsk.  zostający przy 


| dy artylerji. 

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 
awaąnso- 
wani zostali, za wysługę lat, z starszeństwom, 
iz Citeo kolegjalnych na sekretarzy gubernjal- 

ych: referent do czynności gospodarczych 18 biełozierskiego 


| pulka piechoty imienia jego królewskiej wysokości Wielkiego 


| Księcia Heskiego Kołczyński, od 6 listopada 1875 r. i berejter 


i 5 kargopolskiego pulku dragonów imienia Jego Cesarskiej Wy- 


sokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewieza Fysmont, 
przyjęty został do służby 
' dymisjonowany. sekretarz gubernjalny Zawrow, z mianowaniem 


ROK DWUNASTY 


PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWIĄTECZNYCH. 


Słońce wsehbodzi o godzinie 8 minut 10 rano. 
zachodzi o Peri 3 minut 48 wieczór, 


Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą. | 
pep 8 cali 11, 


rna t- 


Prennmerata anrs 
z WYM poczta: 


Na rok . . 137086: 
„ 6 miesięcy . 6 -;, 
42 miesiące . 3 * 


„ l miesiąc * 


. í 
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego miej- 
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t, d. — 


Dddzielne namera sprzedają się po 5 kopiejek. 


SE FOW IAI SELITA TZT ESODO ZO TZ S PTT EE 


Kalendarz rzymsko-katelicki 


W piątek, 12 (24) grudnia, —- Wigiłja. Adama i Ewy. 
W sobotę, 13 (25) grudnia, — Nar. Chrystusa Pana. 
W niedzielę, 14 (26) grudnia, — Św. Szczepana 1 Męcz. 


e 
' 


no w darze 11 przedmiotów, wartości 47 rub. 50 kop. 
i przysposobiono w laboratorjum 42 przeamiota, wat- 


* Pracujący na zasadzie prywatnego najmu w Siedleckiej 
Izbie Skarbowej, Bronisław Kqąkołowicz, przez postanowienie 
Izby z 29 listopada, przyjęty został na oficjalistę kan- 


j jeż ; tości 150 rub. Zatem w końen roku sprawozdaw- 
cslaryjnego siedleckiej kasy gubernjalnej. 


czego było 2,247 przedmiotów, wartości 14,645 rub. 
51/, kop. 

W ciągu 1874, roku zajmowali się w laboratorjum 
zootomiecznem, prawie wyłącznie praktycznie porównaw- 
czą anatomją i embriologją studenci 8.go i 4-go kur- 
su, po 2 godziny na tydzień. Studenci 8-go kursu 
w ciągu pierwszego semestru, systematycznie zajmo- 
waligsię badaniem rozmaitych tkanek zwierzęcych: epi- 
teljalnej, roznaitych form łącznej, muskularnej i ner- 
wowej; w ciągu zaś drugiego semestru studenci 38-go 
kursu badali rozmaitego rodzaju skórne twory zwierząt, 


* 4Wyjechali : z Watzewy: jenerał-lejtnanci: Sobolew- 
ski—do St. Petersburga; Feuchtner—za granicę. i 


DZIAŁ WEWNETRZNY. 


WIADOMOSC: KRAJOWE. 


* Ceny targowe zboża i innych artykułów żywności 
w m. Petrokowie od 29 listopada (ll grudnia) do 6 (18) 


Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kani; 
torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw- 


skich przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18). 


| nadzorcą staszowskiego magazynu żywności warszawskiego okręgu 
, wojskowego; przetranzlokowany został urzędnik 
kancelaryjny warszawskiej izby kontroli, sekretarz gubernjalny 
Romodanow — do okręgowego zarządu intendentury warszawskie» 
80 okręgu wojskowego na urzędnika do wzmocnienia; uwol= 


giudnia 1875 roku. Za czetwiert: pszenicy 10 rub, 
10 kop, żyta 7 rub. 82 kop., jęczmienia 6 rub. 
96 kop., owsa 5 rub 20 kop., kartofli 2 rub. 60 
kop., kaszy jęczmiennej 9 gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 12 rub. 


rub., 


zajmowali się przeparowaniem organów trawienia, od- 
dychania i biegu krwi zwierząt i rozmaitych części 
wewnętrznego szkieletu zwierząt kręgowych. Studenci 
4-go kursu, w ciągu pierwszego semestru zajmowali 
się bąganiem środkowego systematu nerwowego, orga- 


ŻE BULETYNY ¡niony został ze służby referent do czynności gospo- 
> 0 stanie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej ró 7-go bataljonu strzelców, radca honorowy Mudrowicz, 
> Księżny Marji I. miikdurem. 

z | s 


Dnia 7 Ta grudnia. | 
W stanie zdrowia Jej Cesarskiej Wysokości Wiel- 
ski Księżny Marji Mikołajównej nie zaszły znaczne 
zmiany. Dzień pie rd i e worek BR Wyso- 
Tj prze dziła spokojniej niż dni poprzednich. 
| = PSSE Doktór fianowski. 
Doktór Tilner. 


Dnia 8 26 grudnia. 
- Po zupełnie spokojnej i zadowalniającej nocy, Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Marja Mikołajó- 
wna dziś rano raczyła czuć się słabszą; apetyt zmniej- 


-_ szył się i widoczny jest upadek ducha. 
n, z zd Doktór Mianowski. 
Doktór Tilnėr. 


PRZEGLAD MUZYCZNY. 


— 


je -dobremi, mianowicie: koncertem ÓW, przez p. 
| Münchheimera w salach Redutowych, na rzecz nieza- 
ź możnych uczniów gimnazjów tutejszych, i koncertem 
danym następnego dnia, w. zaprzeszły poniedziałek, 
przez pannę Timanow, w sali Resursy obywatelskiej. 
= Program koncertu pod kierunkiem p. Ad. Münch- 
= heimera był wielce interesujący; dziwnem przeto wy» 
_ dawało się, iż publiczność zgromadziła się nie w tak 
- nacznej liczbie, jak zwykła to czynić na koncerta te- 
wa jo rodzaju; prawdopodobnie, ogromna liczba koncer- 
tów danych w poprzednim tygodniu, była przyczyną 
Z wielkiem zadowoleniem wyczytaliśmy w pro- 
mie uwerturę koncertową Noskowskiego „Morskie 


szlaóbbeimera. 
| j publiczności z poprzednich koncertów; lecz jako 


leżycie; wyjątek zaś z opery „Lohengrin”, jakkol- | 
znany dostatecznie, jest tak piękny pod względem 
my muzycznej, że wykonanie go podezas koncertu 
zawsze wielką rozkosz. 

Uwertura „Morskie oko,” wykonana pod kierun- 
kiem samego kompozytora, powiodła się przewybornie 
wywarła na słuchaczy wielkie wrażenie; nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że uwertura ta może stanąć 
inło obok najlepszych w tym rodzaju utworów z o* 
ac * > 
jego okresu. Orkiestra grała bardzo zgodnie, z na- 
tem zachowaniem odcieni i nagrodzoną została hu- 
oklaskami; wywoływano kompozytora po kil- 


enda na orkiestrę, kompozycji. p. Ad. Münch- 
a, na. program „Mistrz Twardowski,” wykonaną 
przedtem również raz jeden tylko, i mieliśmy już 
sposobność mówienia o tym utworze, przyczem 
y mu W słuszność. Po powtórnem wy: 


Wewnętrznych, 5 grudnia r. b. 
odpowiednio do wysługi lat, zaliczony do Ministerstwa, wydele - 
gowany do rozporządzenia jenerał-gubernatora warszawskiego Bo- 


0," antrakt i chór weselny z op. „Lohengrin” —Wa- 
a i legendę na orkiestrę „Mistrz Twardowski” = 
Wszystko to są utwory znane już naei wszem wykonaniu, 


* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwie Spraw 
awansowany zostal, 


gucki—na asesora kolegjalnego, z starszeństwem od 


,24 czerwca 1864 roku, 


* Przez rozkaz Ministra Oświecenia Publicznego, 22 listo- 
pada r. b, zatwierdzony został, pełniący obowiązki 
docenta Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, magister litera- 
tury ruskiej Jakowlew nadzwyczajnym profesorem tegoż uni- 
wersytetu na katedrze języka ruskiego; otrzymał urlop 
za granicę, nauczyciel warszawskiego I gimnazjum męzkie- 
go, radca dworu Rode, na czas zimowych wakacij 1875/6 roku 
szkolnego. 


* Mieszkaniec miasta Płocka, Ludwik Humtęcki, przy ję- 
ty został na urzędnika do pisania Płockiej Izby Bket Voy ai 
licząc od 1 stycznia 1876 roku. 


słuchaniu go, nie pozostaje nam jak potwierdzić to, 
cośmy już powiedzieli, zarówno co do należytego wy- 


konania programu, jak i pod względem szczegółów, co 
do wybornej instrumentacji, kolorytu muzyki i t. d. 
Zdaje się nam atoli, że kompozytor wprowadził do 
muzyki zbyt wiele motywów tanecznych; jest to wpra- 
wdzie środek bardzo wdzięczny, lecz powtarzamy, za 
wiele tej muzyki: jest tu i polonez, i saltarello, i 
oberek, z których ostatni powtarza się bardzo długo. 

Legenda ta wykonana została bardzo dobrze; dzięki 
dyrygowaniu energicznemu i pełnej zapału grze orkie- 
stry, wrażenie było dość zupełne. Publiczność nie 
szezędziła applauzów i wywoływała niejednokrotnie 
kompozytora. 

Oprócz tego wykonane były, z wielkiem powodze- 
niem, scena (pp. Horbowski i Wasilewski) i Barca- 
rolla (p. Filleborn i chóry) z opery „„Stradiota” Ad. 
Minchheimera, oraz prolog z opery ,,Straszny Dwór” 
—Moniuszki (pp. Cieślewski, Wasilewski i chór męzki). 

Barcarolla Miinchheimera, tak samo jak przy pier- 
podobała się bardzo publiczności, 
która żądała powtórzenia; w rzeczy samej, jest to utwór 


ślicznie; również pięknie skad swoje partje chóry 
i orkiestra. 

Prolog ze „Strasznego Dworu” należy do modą 
lepszych utworów zmarłego Moniuszki: osnowa muzy- 
czna jest dość bogata pod względem motywów i opra- 
cowania takowych, i jedynie sam koniec prologu, po- 
cząwszy od sola p. Wasilewskiego, jak również chór 
zakończający ten ustęp, nie tyle się nam podobały, z 


nów czucia i organów wydzielania, a w ciągu drugie- 

go semestru— spostrzeżeniami embriologicznemi prze- 

ważnie zaś badaniem rozmaitych form rozwoju zwie-- 

rząt bezkręgowych. > 

sia.  Pozostawiony przy uniwersytecie warszawskim sty- 
pendysta Jan Kassjanowicz, pracował prawie codzien- 


74 kop, Il-go gatunku 10 rub. 66 kop., żytniej I-go 
gatunku 7 rub. 28 kop., II-go gatunku 5 rub. 51 kop.; 
za funt: chleba pytlowego 3 kop., razowego 2 
kop., mięsa wołowego 9 kop., cielęciny 9 kop., 
wieprzowiny 10 kop., baraniny 7 kop.; za pud: 
na 40 kop., słomy 25 kop. 


e z RAWICZ TRE DRR RT nm 
+ 
WIADOMOSCI MIEJSCOWE. 


* Gabinet zootomiczny z laboratorjum , znajdujący 


_wersytetu. Jego sprawozdanie o pracach w ciągu pierw- 


fizyczno - matematycznemu. 


sN 


się przy uniwersytecie warszawskim jako jego instytu- 
cja pomocnicza, znajdował się pod, zawiadywaniem 
nadzwyczajnego profesora uniwersytetu S. M. Garina. 
Ze sprawozdania uniwersytetu warszawskiego za 1874/, 
rok akademicki okazuje się, że w początku roku spra- 
wozdawczego w gabinecie zootomiecznym i znajdującem 
się przy nim laboratorjum było 2,162 rozmaitych przed- 
miotów, wartości 14,105 rub. 891/4 kop; w ciągu roku 
kupiono 32 przedmiota, za 841 rub. 66 kop., otrzyma- 


mości. 

Do zatrudnień praktycznych studentów służyły ma- 
terjały, znajdujące się w labozatorjum zootomieznem 
przy gabinecie, oraz gotowe preparata gabinetu zooto- 
micznego. Naukowe zatrudnienia studentów odbywa- 
ły się pod bezpośrednim kierunkiem, zawiadującego 
zootomicznym gabinetem i laboratorjum, nadzwyczaj- 
| 


Kończąc sprawozdanie z tego wielce udatnego kon- 
certu, nie możemy nie powtórzyć naszego ubolewania 
z powodu, że nie zgromadziła się nań tak znaczną li- 
czba publiczności, jak się tego spodziewać należało ze 
względu na jego szczytny cel i prześliczny program. 


Panna Prylińska posiada dość silny mezzo sopran; 
brzmienie jego jest nieco surowe, zwłaszcza w dolnym 
i poniekąd w średnim rejestrze. Panna Prylińska wy- 
konała arję z „Wolnego Strzelca”— Webera, oraz ra- 
zem z pp. Fillebornem, Horbowskim, Wasilewskim i 
chórami, kwartet z opery „Il Giuramento”-—Mercadan-_ 
tego. Arję Webera panna Prylińska wykonała bardzo 
dobrze, z przejęciem się i zapałem; pięknie zwłaszeza 
odśpiewała artystka adagio; co się tyczy finału tej arji 
allegro, to tempo wydało się nam zbyt powolnem, od 


Następnego dnia, w poniedziałek, odbył się w sali 
Resursy obywatelskiej koncert panny Timanow. Pu- 
,bliezność, która życzyła sobie usłyszeć raz jeszcze uta= 
lentowaną fortepianistkę, zgromadziła się w dość znaoraEj a 
liczbie. 
czego ucierpiał nieco charakter tcj kompozycji; pocho- ni Jakowickiej, zaszły niektóre zmiany: części wokalnej 
dziło to prawdopodbnie z powodu trudności technicz- podjęła się panna Schwarzenberg, która wykonała bar- 
nych tej części. Kwartet Mereadantego powiódł się |dzo dobrze „Berceuse” z opery „Dinorah“ — Meyer- 
dobrze, lecz sama kompozycja nie podobała się nam: | beera, „La Partenza”— Rossiniego, i mazura Szopena 
bezbarwność, używanie głosów oparte na rutynie, są | „Kochaj mnie”. O ile się nam zdaje, „Berceuse* Me- 
charakterystycznemi jej cechami, w rezultacie zaś, u-| | yerbeera nie odpowiada zasobom głosu tej młodej ar- 
twór ten nuży, pomimo zapału zi ze strony wykonywają- | tystki, i dla tego też utwór ten nie wywarł szczególne- 
cych go. | go wrażenia. Znacznie lepiej wykonane były dwa o- 

Panna Dulęba, jak słyszeliśmy, uczennica p. Münch- |statnie utwory; pięknie zwłąszcza śpiewała panna Schwar- 
heimera, wykonała,. z towarzyszeniem orkiestry, PET zenberg mazura Szopena, który został powtórzony na 
wsze allegro z 2-go koncertu Beethovena na fortepian. | żądanie publiczności. W ogóle panna Schwarzenberg 
Panna Dulęba gra bardzo naturalnie, bez wszelkiej | doznała bardzo dobrego przyjęcia. 
przesady, frazuje dobrze i wykonała swoją partję bar- Panna Timanow ząprowadziła w swoim programie 
dzo sumiennie. Koncert ten należy do pierwszego o- ‘niektóre zmiany i wykonała następujące kompozycje: 
kresu twórczości Beethovena; jest on napisany całkiem | „Prólude*— Bacha, sonatę Scarlattego, „Gretchen am 
w stylu Mozarta, nie ma wielkich pretensij i nie wy- |Spinnrade*—Schuberta, aranżowaną przez Liszta, tu- 
wiera wrażenia; forma przestarzała, jak również brak | dzież Barcarollę Liszta, „Presto*—Menudelsohna, etiudę 
siły w jego motywach, przyczyniają się do tego, że | | Szopena, „Perpetuum mobile“. Webera, aranżowane dla 
kompozycja ta nie jest dość interesującą i nie porywa | lewej ręki przez Bramsa, i na zakończenie — rapsodję 
słuchaczy; ztąd też pochodzi, że utwór ten rzadko kie- | węgierską Nr. 8 Liszta. 
dy figuruje na programach koncertowych. Publiczność We wszestkich tych utworach, panna Timanow zło- 


powodu pewnej jednostajności motywów, przypomina- przyjęła bardzo sympatycznie wykonanie tego koncer- {żyła nowe dowody, że zasługuje ze wszech miar na 


jącej coś włoskiego, w rodzaju Donizettego; część ta, 
pod względem swego charakteru, pozostaję w zupełnej 
sprzeczności z ustępem poprzedzającym, na swą nieko- 
rzyść. Wykonanie było bardzo dobre, ze strony za. 
równo solistów, jak chóru i orkiestry: widać było wiele. 
energji i zapału, zwłaszcza w finale, który wywołał ze 
strony publiczności grzmiące i przeciągłe oklaski, Jako 
solistki występowały tu panna M. Prylińska i panna | 
Dulęba. 


te przez pannę Dulembę i wywołała ją. reputację artystyczną, jaką cieszy się; artystką grała z 
| Oprócz osób pomienionych, wzięła w tym koncer- | zapałem, gracją i miała sposobność do wykazania swej 
| cie udział panna Romana Popiel, która deklamowała | wybornej techniki. 
|» Za służbą’, K. Ujejskiego. Powitana ogłuszającemi 
oklaskami, artystka ta, będąca ulubienicą publiczności, 
| 7y woływaną była kilkakrotnie po skończonej dekla- 
macji. 

Żałować należy, że pani Jakowicka, z powodu cho- 
‘roby, nie mogła przyjąć udziału w tym koncercie. 


tym koncercie Barcarollę Liszta i aranżowanie Bram= 
sa; pierwszy z tych utworów nie podobał się nam, ja- 
ko dość bezbarwny i nawet niewdzięczny w wykona- 
niu; „Perpetuum mobile* Webera, aranżowane przez 
Bramsa, ma na celu wykazanie strony technicznej, lecz 


nu na stopień magistra zoologji i z porównawczej ana- 
tomji i embrjologji okazał dość zadawalniające wiado- 


W programie koncertu, z powodu choroby pa- 


Z nowych utworów słyszeliśmy na 


‘nie w laboratorjum przy gabinecie zootomicznym uni- . zg 
‘szego półrocza 1874/, roku złożone zostało fakultetowi o 
W drugiej (połowie roku. AR 
sprawozdawczego Kassjanowicz przystąpił do egzami- 


"RAG 
3 


x 


TTS 


= 


z 


p" 
ŠÚ 


1 


nie osiąga tego, trudności bowiem nie są dość widocz"= 
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nego profesora uniwersytetu, S. M. Ganina, przy po- 
mocy laboranta laboratorjum zootomicznego, A. K. 
Slusarskiego. 


* Wczoraj, w dokończeniu ciągnienia 5-ej klasy 
125-ej Loterji Klasycznej, z odciągniętych 650 Nume- 
rów, znaczniejsze wygrane padły na Numera następu- 
jące: Nr. 14,291 wygrał rs. 10,000, Nr. 20,721 rs. 
8,000. N-ra: 8, 68 i 14,560 po rs. 1,000, N-ra: 6,205, 
11,546, 13,878, 14,543 i 15,259 po rs. 500, a N-ra: 
1,502, 2,504, 2,700, 7,606, 8,055, 15,740, 19,021 i 19,317 
po rs. 200. 

Pozostałe zaś w kole Numera przez ich przelicze- 
nie w dniu, dzisiejszym, sprawdzone zostaną. 

Ciągnienie l-ej Klasy 126 Loterji Klrsycznej od- 
będzie się w dniu 30 i 31 styeznia (11 i 12 lutego) 
1876 roku. 


* Wypieki sprzedaż świeżego chleba i bułek w czasie 
nadchódzących świąt Bożego Narodzenia według nowego 
stylu, kontynować się będzie u piekarzy poniżej wy- 
szezególnionych, a mianowicie: 

Pod N. 32/54 Stare-miasto u Finkta, N. 30,55 Stare- 
miasto, u Szajnbrota, N. 24/58 (Stare-miasto u Frojn- 
szejtera, N. 8/2700 Furmańska u Szwarckopa, N. 4/2176 
Bonifraterska u' Bendena, 12/1810/11 Frańciszkańska 
u Koperszticha, 1/2178 Czarna u Zelechowera, 6/1769d 
Nowiniarska u Gefena, 7/1822a Kożla u Mendelsona» 
11/2241 Nalewki u Gerta, 41/2253 Nalewki u Bo- 
czmana, 48/2284a Nalewki u Zankiera, N. 24/2247f 
Dzika u Zalemana, N. 14/2308 Dzika u Goldberga, 
N. 44/2275/6 Dzika u Rapoporta, N. 9/1794a Wo- 
łowa u Telera, 12/2192 Muranów u Lindnera, 22/ 
2197ą Muranow u Ruzgi, 27/2199 Muranow u Grinszpa - 
na, N. 5/2233 Pokorna u Nejmana, N. 37/2251b Nalewki 
u Kapłona, N. 32/886 Ogrodowa u Goldgara, N. 11/ 
2352a Pawia u Dziży, N. 9/2494 Smocza u Jałowca, 
N. 11/958/9 Gnojna u Montrela, N. 5,1015 Krochmalna 
u Robaka, 21/789 Elektoralna u Małyszezyńskiej, N. 11/ 
794 Elektoralna u Kaltmana, N. 47/776 Elektoralna u 
Ofermana, N. 26/1125 Żelazna u Zanklera, N. 7/1491 
Sienna u Urbańskiego, N. 21/1473/4 Śliska u Karpa, 
N. 2/1244b Bagno u Różańskiego, N. 48/1600a Nowo- 
grodzka u Sobańskiego, N. 2/1118a Waliców u Łopu- 
chowskiego, N.4/1099 Twarda u Rumajzena, N. 16/1101 
Twarda u Chemesa, N. 12/103a Twarda u Rotszylda, 
N. 3/1086 Twarda u Roppa, N. 13/1205 Pańska u Rejnt- 
flejsza, N. 31/1196 Pańska u Muszkato, N. 25/1199a Pań- 
ska u Szajnfuksa, N. 2/1082 plac Grzybowski u Szypuła, 
N. 5/1648 Chożau u Gerlacha, N. 1/2913a Jerozolimska 
w Parowym młynie, N. 14/2956 Solec u GłuchoYskiego 
N. 26/2957 Solec u Brandszafta, N. 50/2914 Solec u 
Brandszafta, N. 7/1812b Ordynacka u Szporna, N. 2/3, 
2874ab ul. Ordynacka u Jankielewicza, na przedmieściu- 
Pradze, N. 391 Brukowa u Wodnera, N. 178 Brukowa u 
Chanwergera, N. 387 Brukowa u Dymensztejna, N. 403 
Brukowa u Lersztaka, N. |206 Ząmbkowska u Łotrow- 
skiego, N. 212/18 Ząmbkowska u. Chelmana, N. 149 
Targowa u Dymensztejna, N. 155 Targowa u Robaka, 
N. 165 Wołowa u Graftka, N. 248 Wołowa u Gelmana 
N. 277e u Golendzinera. 


Z INNYCH GUBERNIJ. 


* Z wspomnień o podróży Najjaśniejszego Pana po 
Kaukazie w 1850 roku, gazeta Rusk. Inw. podaje co na- 
stępuje: Dnia 26-go listopada armja ruska obchodziła 
dzień orderu św. Jerzego zwycięzcy i zarazem 25-letni 
jubileusz orderu noszonego przez Najjaśniejszego Pana. 


ne dla publiczności i przytem sposób aranżowania jest 
tego rodzaju, że niknie całkiem efekt, jaki wywierać 
powinien ten znany utwór, z powodu zwłaszcza zbyt 
słabego akompanjowania prawą ręką. 

Kompozycje Scarlattego i Bacha, jakkolwiek inte- 
resujące, lecz z powodu swego charakteru, nie wy- 
wierają wielkiego wrażenia: jest w nich jakaś oscbłość, 
która wychodzi na jaw pomimo prześlićznego wyko- 
nania. Z pozostałych utworów programu panny Ti- 
manow, wykonane zostały udatnie zwłaszcza fästa, | 


am Spinnrade,” etiuda Szopena i Presto Mendelsohna, 
Kompozycje te zostały wykonane pod wszystkiemi | 
względami doskonale, głównie zaś nwydatnił się arty- 
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nego podróżnika. 
W Tyflisie na Następeę Tronu ruskiego oczekiwa- 
Po odwiedzeniu byłej stolicy 


Wypadki, przy których Monarsze piersi Najjaśniejsze- 
go Kawalera ozdobiły się oznakami orderu św. Jerze- ` 
go, należą już do historji, ale na nieszczęście, mało są ło uroczyste przyjęcie. 
znane zawnątrz kaukazkich kółek dawnej epoki bejo- | państwa Gruzińskiego przez Cesarza Mikołaja Pawło- 
wej— kółek, przerzedzających się z każdym rokiem. Tym-| wieza w 1887 roku, było to drugie w Tyflisie przyję- 
czasem dla każdego rosjanina, wojskowego i niewojsko- | cie Monarszego gościa. Nie będziemy zatrzymywali 
wego, pożądanąby była znajomość wszystkich szczegó- | się przy uroczystościach i obchodach, jakie miały miej 
podróży, odbytej 25 lat temu przez | rce w Tyflisie podezas pięciodniowego pobytu tam Je- 
Pana, natenczas jeszcze Następey Tro» | go Wysokości, od 25 do 29 września. 
nu, wzdłuż i wszerz całego Kaukazu i tych pamiętnychj Z Tyflisu, Cesarzewicz, odbywając dalej objazd 
dni, nagrodą których dla Jego Cesarskiej Mości był | kvaju, udał się do Imeretji, odwiedził Kutais, skąd, 
krzyż św. Jerzego. przez Suran, Achałeych, Achałkałaki i Aleksandro- 

Mniemamy, iż zadowolnimy tak łątwo zrozumiałą i| pol, przybył 7 października do Erywania, gdzie Jego 
naturalną ciekawość całej ruskiej czytającej publiczno- | Wysokość przyjmował posła szacha, przysłanego tam 
ści, przedstawiając chociaż kilka pojedyńczych faktów | dla powinszowania przybycia pomyślnego Najdstoj- 
tej epoki, zebranych w części z opowiadań naocznych | niejszego gościa i doręczenia Jego Wysokości najwyż. 
świadków, a w części z listów kaukazkich zmariego | szej oznaki perskiego orderu Ewa i Słońca. Z Ery- 
brata autora tego artykułu, służącego w pułku kabar- | wania podróż Jego Wysokości odbywała się przez Je- 
dyńskim, który miał zaszezyt, na czele oddzielnej ko- | lisawetpol, Szemachę, Baku i Kubę, gdzie Wysokiego 
mendy strzelców, konwojowanie Następcy Tronu, przy | podróżnika znów przyjmował namiestnik kraju, książę 
Jego odjeździe z twierdzy Chasaw=Jurta, prawie w| Woroncow, w towarzystwie którego Jego Wysokość, 
przeddzień pamiętnego epizodu wojennego, zaszłego 26 | odwiedziwszy Derbent, udał się do Dagestanu i 19 
listopada. Nakoniec sam autor, będąc w 1850 roku | października przybył do Temir-Chan-Szury, skąd Je- 
miezmanem na statku „Jaskółka” (pod dowództwem | go droga do Czeczni szła przez Chasaw-Jurt i twier- 
fligel-adjutanta barona Frederiksa *), działającego na- | dzę Wozdwiżeńską, do twierdzy Aczchoj. 
tenczas przeciwko góralom pod fortem Hołowińskim, O podróży Jego Wysokości przez te ostat nie pun- 
był osobiście świadkiem powszechnego zapału, jakim | kta, w listach brata autora znajdują się ciekawe szcze- 
na całej linji czarnomorskiej ożywieni byli kaukazczy- | góły, charakteryzujące w ogóle pobyt Cesarze wicza 
cy, w skutku wiadomości o odwiedzeniu Kaukazu przez | na Kaukazie, W twierdzy Chasaw-Jurt znajdował się 
Następcę Tronu. sztab pułku kabardyńskiego, w którym oddzielną ko- 

W jesieni 1850 roku, Cesarzewicz, z woli Najja- | mendą strzelców dowodził brat autora, sztabs- kapitan 
śniejszego Swego Rodzien, przedsięwziął podróż po Bogdanowicz. Tę komendę strzelców utworzył książę 
Kaukazie, dla obeznania się z tym krajem i jego bojo- | Barjatyński, będąc jeszcze dowód są pułku kabardyń- 
wem życiem. Dnia 6 września, w przejeździe przez j skiego; własnym kosztem uzbroił ją w sprowadzone 
Połtawę, oglądał wzniesiony natenczas pomnik na miej- |z Anglji dwururne sztuśce i ubrał w kostjum czerkie- 
seu wypoczynku Piotra Wielkiego po bitwie Połtaw- | ski, przyczem wszyscy strzelcy nosili długie brody. 
skiej. W 50 dni potem, Najdostojniejszy podróżnik| W tym kształcie komenda, wybierana z najśmielszych 
przeniósł się z Małorosji do Małej Czeczni, gdzie an zuchów pułku, dostawała się wszędzie, gdzie ukrywał 

Te; się nieprzyjaciel i stanowiła, według zdania kaukaz- 
50 dni były szeregiem długich, natenczas nader mę- j czyków „postrach i ozdobę Małej Czeczni;” dowódca 
czących przejazdów. Z Połtawy Jego Wysokość, przez | jej zyskał sobie ze strony górali przezwisko „Bogdan- 
Nikołajew, dojechał do Sewastopola i na południowy | szajtan” (djabeł). Stanowiąc postrach dla górali, zuchy 
brzeg Krymu, gdzie po raz pierwszy raczył obejrzyć | ci często przypłacali życiem, W trzy lata potem brat 
Oriandę, natenczas majątek Jego Najdostojniejszej Mat- | autora artykułu, w randze majora, został zabity pośród 
ki, Najjaśniejszej Pani. Dnia 14 września, Jego Wy- | swej walecznej komendy. 
sokość stąpił na ziemię kaukazką w Tamani, Ztam- 
tąd, przez Tembriuk i Jekaterinodar, traktem kubań- 
skim, udał się do Kisłowodska i Piatigorska, a dalej, 
przez Wielką Kabardę, do Władykaukazu, skąd przy- 
był do Tyflisu 25 września. 

W świcie Jego Wysokości znajdowali się pułko- 
wnik hrabia A. W. Adlerberg (obecnie Minister D wo- 
ru), hrabia J. N. Lambert i książę B. D. Geolicyn; 
oprócz tego przy osobie Ceserzewicza, podezas Jego | Obraz ten sprawił na Cesarzewiczu nadzwyczajne wra. 
pobytu na Kaukazie, znajdowali się nieodstępnie s żenie. „Co się tyczy nas, strzelców —pisał brat autora 
czelnik zarządu cywilnego, jenerał-lejtnant hrabia Be- | — nasz waleczny Maydel (dowódca pułku kabardyń- 
bntow i hrabia Barjatyński (obecnie feldmarszałek, | skiego, po księciu Barjatyńskim) długo tchórzył, nie 
natenczas dowódca kaukazkiej brygady rezerwowej), | decydując się przedstawić mnie i moją komendę — z 
Namiestnik kraju Kaukazkiego, książę M. $. Woron- | brodami i w ubiorach czerkieskich. Postanowiono je- 
cow, powitał Jego Wysokość 17 września, w Ust-fn- | dnak pozostawić brody, ale przedstawić komendę w 
bie, na trakcie kubańskim. Nakoniec, naczelnik szta- | mundurach. Jakaż była nasza radość, kiedy Jego Wy- 
bu głównego wojsk kaukazkich, jenerał-adjutaut Ko- | sokość, przychylnie wysłuchawszy złożone Mu wyjaśnie - 
tzebue, jako wielki znawca Kaukazu, przez cały czas | nia o przeznaczeniu komendy i jej specjalnem wyekwi- 
pedróży Cesarzev icza, po tym zajmującym pod każ- | powaniu, zaraz rozkazał nam przywdziać ubiór czer= 
dym względem kraju znajdował się tuż, aby swemi| kjeski.” 
objaśnieniami zaspokoić badawczą ciekawość Dostoj- Również ciekawym jest następujący epizod z pobytu 
| Wysokiego podróżnika w Chasaw-Jurcie: Jego Wyso- 
sokość obchodził lazaret pułkowy; w jednej z sal, umie- 
burgskiej radzie miejskiej. | ajacy w skutku ran żołnierz, na widok zbliżającego 
szcza osoby będące w wieku dojrzalszym, okazują dla | powierzone takim artystom, jak pani De Cepeda i p 
tej opery wielki zapał; wracając do domu, ludzie! Casaux, wykonanie było w ogóle prześliczne. Pani 
ci nucą rozmaite z niej motywa, wspominając o mło-| De Cepeda w roli Normy, złożyła świetne dowody 
dych latach, gdy zachwycała ich w Normie taka a ta- | swego talentu, pomimo iż była nie całkiem przy gło- 
ka śpiewaczka, lub jaki tenor znakomity. W rzeczy |sie; ta mała niedyspozycja głosu widoczna była zwła- 
samej, w swoim czasie Bellini był słynnym mistrzem me- | szcza w pierwszym akcie, przy wykonaniu znanej, tru- 
lodji. Jego melodje są naturalne, po większej ezęści | dnej axji „Casta diva;” lecz następnie artystka śpiewała 
piękne; nie ma w nich wybryków ani też zagmatwanych | wszędzie przewybornie. Oprócz śpiewu pełnego zapa- 
myśli, eo zaś najważniejsza, większa część jego kompo- | łu, pani De Cepeda zachwycała swą grą prześliczną, 
życij, wymagając od śpiewaków znacznej umiejętności | zwłaszcza w dwóch ostatnich aktach. Tak naprzykład, 


łów znakomitej 


oczekiwało pamiętne spotkanie z nieprzyjacielem. 


Dnia 22 października, Cesarzewicz przybył z Te- 
mir-Chan-Szury do Chasaw-Jurt, gdzie był przyjmo- 
wany przez wartę honorową z pułku kabardyńskiego, 
składającą się z samych kawalerów orderu św. Jerzego, 
w liczbie 180 ludzi. Taki szereg bohaterów mógł 
wystawić tylko pułk kabardyński. Podoficer Szczepkin, 
z trzema św. Jerzemi na piersiach, cały poraniony, 
dzielnie i dziarsko trzymał sztandar warty honorowej, 


*) Baron Frederiks obecnie jest deputatem w st. peters- 


technicznej, jak również nie mniejszych zasobów gło- 
su, były zarazem najwdzięczniejszą dla śpiewaków mu- 
zyką, tak dalece uwydatniały zalety głosu i dobre je- 


stycznie pierwszy z utworów pomienionych; prześliczna | 80 wyrobienie. w tych szczęśliwych dla śpiewaków 
rapsodja Liszta, wykonana była także przez koncer- | czasach, kwitnął spo koloraturowy, posiadano wy? 
tantkę bardzo dobrze, z życiem i wybornem frazowa- bornych nauczycieli śpiewu— słowem, miano pod ręką 
to wszystko, czego wymagały opery ówczesne. Nie 


niem. | 
też dziwnego, że „Normu”, ze swemi melodjami pię- 


Oprócz panny Schwarzenberg, w części wokalnej E Abi 
koncertu przyjął udział p. Horbowski, który wykonał | knemi i serdecznemi, wiewała ogromne powodzenie. Za 
„Il bravo di Venezia”—Marcadantego i arjo mieczni - | naszych czasów mało jest takich śpiewaków i śpiewa- 
ka z opery „Straszny Dwór” — Moniuszki. Romans, czek, do tego ZAŚ, uległy zmianie wymagania stawia- 
Mercadentego, nie bogaty pod względem osnowy mu. | ne operze. Ztąd pochodzi, że „Norma” rzadko kiedy 
zycznej, pomimo sumiennego wykonania, nie wywarł, figuruje teraz w repertuarach głównych teatrów euro- 
wrażenia. Całkiem inaczej miało się z arją Mo-| pejskich, w porównaniu z operami Verdego, Meyer- 
miuszki, Mieliśmy już sposobność, w jednym z po- | beera, Webera i nawet Wagnera. Rzec można, źe 
przednich przeglądów muzycznych, do mówienia o wy- „Norma” miewa obecnie powodzenie, o ile się nam 
konaniu tej arji przez p. ilorbowskiego; nie pozostaje | zdaje, dzięki nie tyle wysokim przymiotom swojej mu- 
nam przeto, jak powtórzyć teraz, że ta arja charakte- | zyki, ile: z powodu sławy tradycyjnej, oraz zachwyoa- 
rystyczna, i tym razem także wykonana była przez p. | 91a Się pięknemi „głosami 1 spowpai umiejętnym. 
Horbowskiego bardzo dobrze, z energją i prześliczną Wszelakoż minęły bezpowr oeme czasy powodzenia 
deklamacją. Publiczność wynagrodziła p. Horbowskie- tych oper; lat temu ze dwadzieścia, wszystkie niemal 
go hucznemi oklaskami. Fearr grywały ulubione wotywa z „Normy, w ro- 

Na zakończenie sprawozdania z koncertu panny Ti- j dzaja znanej „Casta diva;” lecz teraz i te nawet instru- 
manow, przywodzimy sobie raz jeszcze na pamięć wiel. | Menta zreformowały swój repertuar, przeszedłszy w za- 
ką przyjemność, jakiej doznaliśmy, słuchając gry tej| kres motywów w rodzaju tych, jakie zawiera w sobie 
artystki, życząc jej, ażeby i na przyszłość nie omijała | „Córka pani Angôt.” 
naszego miasta, w którym, dzięki swemu talentowi, | Zarówno prześliczną treść dramatyczna, jak i mu- 
obudziła tak szczerą dla siebie sympatję. jzyka „Normy,” znane są wszystkim; nie wdając się 

W wielkim teatrze, artyści włosey wykonali w zc- | przeto w rozbiór opery, ani też w pochwały lub na- 
szłym tygodniu operę „Normę” Belliniego. Że pomi-| Sany dla tej muzyki, przejdziemy wprost do wyko- 
niemy już ultra-zapalonych zwolenników muzyki wło-, namia. RE że : | 

 gkiej, znaczna część reszty naszej publiczności, zwła- Dzięki tej okoliczności, że główne partje zostały 


w scenie z Polionem i Adalgisą w drugim akcie, pani 
de Cepeda jest niezrównaną, gdy powodowaną zazdro. 
ścią, odpycha Poliona; prześlicznie też wykonała ona 
scenę z dziećmi przed stracęniem; we wszystkich tych 
scenach, pani De Cepeda grą swoją zachwycała wi- 
dzów. P. Casaux (Polion) śpiewał bardzo dobrze, lecz 
co się tyczy gry, możnaby życzyć sobie więcej zapału 
i namiętności: chłodna zwłaszcza była jego gra w pier- 
wszych dwóch aktach. Co się tyczy śpiewu, dodać 
można, że jego piano, przy nięco wyższych nutach, 
nie jest dość wyrobione, Panna Damenini w roli Adal- 
gisy śpiewała bardzo starannie, lecz gry nie było tu 
wcale prawie: ciągle też same, wystudjowane gesta i 
ruchy. P. Gasperini, w roli Oroveza, był bardzo do- 
bry: partja ta odpowiadała jego głosowi i dla tego też 
mógł on go wykazać należycie. Co się tyczy chórów 
wszystko szło bardzo dobrze. Orkiestra 
wojskowa, która grała na scenie, nie nauczyła się na- 
leżycie swej partji, zkąd pockodziło niejakie chwia- 
nie się. 

Teatr był zapełniony i publiczność wyszła z teatru 
całkiem zadowolniona. Panię De Cepeda i p. Casaux 
wywoływano ozęsto i nie szezędzono im oklasków, 
znany zaś duet w akcie trzecim, śpiewany przez Nor- 
mę i Adalgisę, powtórzony był, jak to zwykle micwa 
miejsce, na żądanie publiczności. 

O nowych koncertach nie słychać u nas na teraz. 
Nie pozostaje więc, jak oczekiwać na przyjazd jakich 


i orkiestry, 


artystów zagranicznych, zwłaszcza że mamy za pasem; ła i czucia, dźwięk zaś nizkich nut ma być n 


święta, po których nastąpią bale i wieczory. Słyszeli- | 
śmy wprawdzie o zamiarze urządzenia koncertu na: 
rzecz nieszczęśliwych rodzin hercegowińskich; lecz na. 


Dostojnego Gościa oczy pełne łez, krzyknął kilkakro- 
tnie „hural” Doktór oświadczył Wielkiemu Księciu, 

że choremu pozostało kilka godzin do życia. Cesarze- A 
wicz, głęboko rozrzewniony tą sceną, powiedział do 
chorego kilka słów pociechy, a odchodząc dał mu kilka 32 
półimperjałów. Pod wieczór Jego Wysokość znów 


przysłał choremu, przez hrabiego Adlerberga, kilka 
monet złotych. a że i 
„PER 

Dnia 28 października, w drodze z Chasaw-Jurt da — 


= 


twierdzy Wozdwiżeńskiej, za zezwoleniem Cesarzewi= 
cza, towarzyszyła mu komenda strzelców; wesoło, ER 
śpiewami, postępowali za powozem Jego Wysokości 
ci zuchy dziarską powierzchownością i oryginalnym us 
biorem których rozkoszował się Wielki Książę. A 

Pomienione listy budzą szczególne zajęcie w opi- 
sie niektórych mało znanych szczegółów S 
dnia 238 października, podczas przejazdu Jego Wyso=- 
kości a twierdzy Wozdwiżeńskiej do twierdy Aczchoj, 
Tego dnia oddział konwojujący Cesarzewicza szedł 
w szyku bojowym, ponieważ ten kąt Małej Cze ia 
niedawno podbity, nie przedstawiał należytych warun= z: 
ków bezpieczeństwa. Jego Wysokość ze świtą znaj- g 
dował się, według zwyczaju w awangardzie, konno, na 
doskonałym siwo-jabłkowitym koniu rasy góralskiej, 
którego Cesarzowi ofiarował niedawno przedtem jene- 
rał-lejtnant Szamchał, książę Tarkowski. W arjergar= 
dzie jechał głównodowodzący, książę Woroneow, sła« 
by, w powozie. Nagle przy Czarnych Górach, na skras 
ju lasu, za naszym lewym łańcuchem, ukazał się od 


dział nieprzyjaciela. Kozacy rzucili się ku lasowi, a 
Jego Wysokość, słuchając tylko głosu swej waleeznoz 
ści, puścił się za nimi. Mając pod sobą lepszego ko- 


jako naczelnikowi sztabu, należy wstrzymać Jego Wy- Ę 
sokość,” ale w tej chwili jenerał Kotzebue wydał roz- 
porządzenie o wysłaniu atamana Krukowskiego z pig- 3 
cioma secinami kozaków i bataljonu pułku kuryńskię- K 
go, dla zajścia nieprzyjacielowi z tyłu. Kiedy świta 
i wszyscy jencrałowie oddziału przybiegli, 'zaniepoko- 
jeni salwami z strzelb i świstem kul, zobaczyli, że nie. „62 
przyjaciel już uszedł, a przed koniem Cesarzewicza, les 
żał trup zarąbanego dowódey oddziału, który jak się 
okazało, był chorążym naiba Saibduny. aiz ASB 
Znany pomiędzy kozakami dżigit, pokojowy cze- 
czeniec Arcru, służący w oddziale za tłomacza, pierw- A 
szy podbiegł do zabitego, scbwycił jego strzelbę i jako 
trofeum, doręczył ją Monarszemu bohaterowi. Naton- 
czas lewem skrzydłem, z powodu choroby jenerałą Ne- 
sterowa, czasowo dowodził jenerał Kozłowski. Mają 
na widoku niezawodnie tę okoliczność, Areri, pod 
wpływem chwili powszechnego uwielbienia, głośne krzy- 
knął, zwracając się do otaczających i wskazując na 
stępcę Tronu (esarzewicza: „panowie! oto jest godny 
dowódca dla lewego skrzydła.” „sag 
Tymczasem znajdujący się w arjergardzie naiita s 
nik, książę Woroncow, chory i zaniepokojony, dosiadł | 
konia; prawie w tej samej chwili przyjechał do niego 5 
Cesarzewicz, dziarski ijwesoły, Drżącym z wzruszenia 
głosem namiestnik powiedział: „ Wasza Wysokość! spra- 
wiliście starcowi straszny niepokój, ale teraz jestem 
szczęśliwym widząc Was zdrowym i całymi" Wzru= 
szenie sędziwego księcia — namiestnika było łatwe do 
zrozumienia dla wszystkich otaczających: był on go” 


owa 
PRZE: 


teraz, są to pogłoski tylko. NOSA 

W Petersburgu dawano nową operę, „Sardanapał,” - 
kompozycji Famineyna, która, podług zdania jedno- 
myślnego recenzentów muzycznych, zrobiła zupełne | 
fiaseo.—Na koncertach tamecznego Towarzystwa mu- 
zycznego gromadzi się bardzo wiele publiczności; z n 
wych rzeczy, wykonano tam wyjątki z opery „Troja- 
nie”— Berlioza i ma być wykonana 3-cia część „Fan- 
sta”—Schumana. ZAW 

W Wiedniu dają „Lohengrina,” pod kierunkie 
samego Wagnera, którego atoli uproszono z trud 
ścią, ażeby pozostał do chwili wystawienia tej op. 
albowiem pokłóciwszy się z całym niemal persone 
opery tamecznej, Wagner chciał opuścić Wiedeń prz 
wystawieniem „Lohengrina.” ER 

W Paryżu zamierzają dać na scenie teatru i 
lirycznej „Hałkę” i „Hrabinę” Moniuszki, Życzyćby. - 
należało, ażeby pogłoska ta urzeczywistniła się, i możną. 
być przekonanym, że opery te mieć będą powodzeni 

Ze sprawozdań z koncertów danych zagranicą w z 
szłym miesiącu, wspomnieć wypada o trzech naszy 
pobratymkach, mianowicie paniach: Timanow, Termiń- 
skiej (fortepjanistka) i Biełosze (śpiewaczka), które d 
biutowały w Wiedwiu i Berlinie. Sprawozdania z 
panny Timanow brzmią pochwaławi; wszyscy zach 
cali się jej grą pełaą gracji i przejęcia się duch 
kompozycij wykonywanych; miała ona zwłaszcza w 
kie powodzenie, tak samo jak u nas, w „Pastorale 
Scarlattego; lecz ec się tyczy wykonania utworów Szo 
pena, znajdują, że było ono nieco za sentymen 
Pani Termińska miała także powodzenie, jakk 
nie tak świetne; gra jej odznacza się siłą i dobrą 
chniką, lecz brak jej gracji. Śpiewaczka, pani 
cha, która miała w Paryżu znaczne powodze 
wywarła w Berlinie najmniejszego wrażenia: ar 
klamy, ani jej portrety, powystawiane zawczasu v 
gazynach, nie zdołały zgromadzić publiczności. 
koncerta; znajdują, że śpiew jej pozbawiony jest 


przyjemny, tak, iż trzeci 


jej koncert nie mógł 
przyjść do skutku. } E re 


spodarzem kraju i czuł cały ciężar moralnej odpowie- 
; ps przed ojczyzną, jaki spadał na niego, w obeo 
; ŻĘ :zpieczeństwa przebytych ciężkich chorób. 
p Hucznie i wesoło oddział posuwał się dalej do 
= Achczoj, gdzie przybył już pod wieczór. Tam, na pó- 
Źnym obiedzie, przy którym zasiadły naokoło Jego 
- Wysokości wszystkie osobu świty i sztabu, książę Wo- 
_roncow wnosząc toast za Najdostojniejszego bohatera, 
wypowiedział proste, ale tak pochodzące z serca wy- 


kaukazczyków. 
= Następny dzień poświecony był oglądaniu fortyfi- 
kacij Achczoja, wzniesienie których, trzy lata przed- 


x . tem dokonane było przez wuja autora artykułu, puł- 


-_ kownika Albranda, posiadającego na Kaukazie wielki 


"e 
A 
= rozgłos jeszcze od czasu dopełnionego przezeń w 1839 
8 roku, wyprowadzenia z Rosji całego bataljonu dezerte- 
rów ruskich. Za wzniesienie, pośród działań nieprzy- 


|.  jacielskich, fortyfikacij w Achczoju, Albrand awanso- 


7 


<. 
3 


= wany był na jenerał-majora (9 lutego 1847 roku). 
SCW Achczoju ukończyła się właściwie wojskowa 
Ap przejażdżka Jego Wysokości na Kaukazie. Wyjecha- 


~ Wszy 27 października, Następca Tronu Cesarzewicz, 


| przejechal przez Władykaukaz, Stawropol, i 
| w kierunku ku Petersburgowi, gdzie 26 listopada, to 
| jest 25 lat temu, Jego Wysokość, ozdobiony, na przed- 

_ stawienie głównodowodzącego korpusem kaukazkim, 
> krzyżem św. Jerzego, po raz pierwszy był gospoda- 
_ zem na obchodzie kawalerów tego orderu. 


no ZAD VE PRETIME KCK 
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AUOJMUSUL ZAGKANICZNE. 


= * Wiadomo, że parostatek pocztowy Deutschland, 
= pozostawał około trzydziestu godzin po swojem zato- 
= mięciu, widzianym z portu Harwich, nie otrzymawszy 
 ztamtąd żadnej pomocy. Jeden z dzienników berliń- 
- skich utrzymuje, ze jedynie dla tego nie podano roz- 
- bitkom ratunku, iż to byli niemey. Norddeutsche Allge- 
_ meine Zeitung występuje energicznie przeciw takiemu 


—__ oskarżeniu i przypisuje opóźnienie w ratunku niedo- 
| statkowi środków potrzebnych w takim wypadku. 
ea A 


- Zresztą wypada zaznaczyć, iż postępowanie tak władz 
jako i mieszkańców w Harwich, zostało zganione ró- 
wnież gorąco przez dzienniki angielskie, jak przez pra- 
sę niemiecką. „Podczas całej doby, powiada Globe. 
- londyński, nieszczęśliwy statek opierał się falom- na wi- 
5 dnokręgu przystani Kentish-Knock, a nie przedsię- 
= wzięto nie zgoła dla pospieszenia mu z pomocą. Zało- 
ga statku pełniła swój obowiązek, wyrzucając race, które 
"_ zapewne nie zostały spostrzeżone z powodu mgły gęstej. 


sygnały stały się widzialnemi a pomimo to przez noc całą 
Deutschland pozostawiony był bez ratunku. W prewdzie 


orze z powodu burzliwej pogody, lecz burza 
mie była znowu aż taką, iżby mogła przeszkodzić 
statkom holowniczym podążyć dla przyjęcia rozbit- 
ów. Jeden z takich statków, o sile sześćdziesię- 
ciu koni: był w pogotowiu; załoga Penelopy była skłon- 


_ byli i ludzie dobrej;wcłi, gdyby ich zawezwano. „Lecz 
mie wydano żadnego rozkazu; ci którzy powinni byli 


Ang- 

z E pomana ana: u = _.sności pułanką roli w 

M IADOMIENTA I PRZYWILEJE go regulacji których, t 
- BAABJIEHIA M UPABUJJIEPIM, dzień 19 Czerwca (I Li 

ra M 


| czony został. 
|. Wzywam więc Osob; 


—>— 


- N, D, 7826. Magistrat miasta 
TA, Warszawy. 


Podaje dò powszechnej wiadomości, że tu- | 
tejszemu mieszkańcowi Feliksowi Bahr, przy 
leksandrja w domu pod N, 2849/50 za- | | 


ałemu, wydanem zostało pozwolenić na | 


| w terminie tym z dowo 


iej, na równi z majstrami przez Urząd | g 


ch Zgromadzenia mularzy przyjętymi. | 
arszawa d. 9 (21) Grudnia 1875 r, | 


PWARCIE SPADKOWE. | 
(TĘPALTIE HACJEBJICYB'b. 


ia a 0 a 2 


kiego. 

2. Nepomucena i Wa 
z tytułu praw w Dziale 
z Okręgu Wieluńskiego 


D. 7829. Pisarz Kancelari Zremańskej 
| w Płocku. 
je do wiadomości że po nastąpionej 


właścicielu tycbże dóbr 
5. Karola Jarociński 


Bronisława Tańskiego współwłaściciela 


ściciela dóbr Baszków z 
Poniaty Kamienne i Rembkowo z Pale 


TS. e wów z w 
= ć na dobrac. opłan'ce 
ntoniny Majkowskiej wierzycielki na | p 
h Dzierżanowo z Pułtuski . go. A 
Korduli Małkiewicz współwłaścic'elki 
br Staroguby z Mławskiego. Re | 
Zuzynny Chmielewskiej wierzycielki dóbr | 
owo Adamy B z Przasnyskiego. — 
Karoliny Pisarzowskiej właścicielki dóbr 
mlnia i wierzycielki dóbr Kondrajec Pań- 
z Mławskiego. = 
orzyły się spadki do regulacji których 
Nr. li2 przed Pisarzem Kan. Ziem. a 
-8,415 przed Lnbowidzkim Rejen- 
ı termin na d.15 (27) Czerwca 1876 r. wy- 
my został. a 
Płock d, 8 (20) Gr 


Okręgu, otworzyły sę 


szu wyznaczony został. 
Kalisz d. 25 List. į 


N. D. 7828, 
w 

udnia 1875 r. 

Gurbski. 


.D. 7799. Rejent Kancelarji Ziema skiej 
; 'w Kielcach, 

śmiercią: 1. Karola Firmanty dnia I 
iernika 1855 r., co do własności nieru- 
pod Nr. polic” 338, a hyp. 243 w 


j ściciela nieruchomości N. 
bernji 2 
spadek, do uregulowania 
7.19) Czerwca 1876 r. 


Sekretarz Kolle 


rola Głuskiego dnia 16 Marca 1875 r. 
my rs. 1,809 pod Nr. 36 Działu IV 
i hypot. dóbr Podlesie w powiecie Stop- 


szka Guzera dnia 19 Lipca 1835 
ru d. 4 Września 1816 r, w Kiel- 
łych, co do własności piacu i Domu 

niami w Kielcach pod Nr. polje. 


gaty, 10 voto Guzerowej, 20 Ka- 
nazimierza Kaczorowskiego 

, zmarłych, co do wła 
EA TE e; sj > ea 


Z powodu śmierci Icka 


wca 1876 r. pod prekluzj 
Sądu wyzńaczam. 


a 


= razy, że mowa jego, według wspomnień wielu naocz= | 
mych świadków, wywołała łzy u wszystkich obecnych 


dalej | 


= 


, Kielcach położonego; otworzyły się spadki, 


| jącemi, w Kancelazji mojej stawili się, 
w Kielcach dnia 3 (1: 3 
| Konstanty Holewiński. 


onywanie w misscie Warszawie profesji, N. D 1798. że Rz Ziemiańskiej 
Z powodu nastąpionej śmierci. ZA 

1. Wiktorji z Zarembów Rutkowskiej wła- 
| Ścicielki dóbr Podgórza z Okręgu Sieradz 


| ku po Józefie Popławskim poprzednim współ- 


Zadzim z Okręgu $zadkowskiego i współwła- 


4 Jetty Pacanowskiej wierzycielki sumy 


skiego sposobem ostrzeżenia pod Nr. 19 ad 
b zabezpieczonej, a rozciągającej swe bez- 
pieczeństwo również i na dobrach Wolą Męc 
ka, Slęszyce, Tymienice i Korczew z tegoż 


i których termin prekluzyjny ną dzień 3 115) 
Czerwca 1476 r. w Kanceilarji mojej w Kali- 


A. Paszkowski. 


Pisarz Sądu Pokoju 
Sokołowie, 
` Z powodu zaszłej śmierci Berka Ber, wła- 


Siedleckiej położonej, otworzył się 


tutejszego Sądu oznaczonym zostaje. 
Sokołów d. 6 (18) Grudnia 1875 r. 


za N. D. 7796. Pisarz Sadu Pokoju 
w Solcu. 


la nieruchomosci dawniej Nr. pol. 41 później 
47 a obecnie 26 w osadzie Lipsko powiecie 
liżeckim położonej, otworzył się spadek do u- 
regulowania którego termin na d. 7 (19) Czer- 


Solec.d. 28 Listopada (10 Grudnia) 


dać inicjatywę, powstrzymali się całkiem od tego, itym 
to sposobem, w dziewięć godzin po dostrzrzeniu w Har- 
wich sygnałów rozpaczy, nieszczęśliwi pasażerowie 
statku Deutschland zostali pochłonięci przez morze,” 
l Berniet z Harwich, do którego szezególniej odnosiły 
| się wyrzuty, zamieszczone przez Globe i inne gazety, 
| próbował usprawiedliwić się listem przesłanym do Ti 
| mes'a, lecz organ City czyni uwagę, iż obrona tegp u- 
|rzędnika jest niedostateczną zgoła. 

| „Bolesne zdziwienie, powiada ten organ, jakiego miał 
doznać burmistrz z Harwich, czytając nasze uwagi o 
postępowaniu władz i marynarzy w Harwich, nie było 
zapewne tak wielkie, jak to którego doznali mieszkań- 


i 


| 


jskich i że pomimo to pozostawiono ich bez ratunku 
| przez godzin trzydzieści. 
| przeczy żadnemu z faktów jakie przytoczyliśmy. Stwier - 
;, dzonem już zostało, że nie było żadnego statku ratu- 


|jacego w Harwich, że Deutschland pozostawał przez 


trzydzieści godzin na widoku z Kentish-Knoek, bez 
¡otrzymania pomocy, i że w Harwich spostrzeżono sy- 


/gnały rozpaczy na piętnaście godzin przed zatonię- 
¡ciem statku a nie zrobiono nie dla udzielenia mu ra- 
jtunku. Te fakta już pewne, zawierają same w sobie 
jsąd najsurowszy.” 
| różni się w niektórych szczegółach z objaśnieniami 
| Globu—leez zarówno jeden jak drugi nie pozostawia 
żadnej wątpliwości co do godnej pożałowania opiesza- 
łości, jakiej dowody dano w Harwich, bez której wszy- 
scy pasażerowie parostatku niemieckiego zostaliby pra- 
wdopodobnie ocaleni. Pewnem też jest prawie i to 
również, że samo rozbicie statku spełniło się z powo- 
du godnego nagany braku ostrożności najprostszych. 


1137 


oe 


i pa a LR 


- 


| kazał niewłaściwość propozycji pomienionej, podczas 
gdy Lichtenfels, Schmerling i Hye przemawiali za 
, wnioskami komisji. Minister wychowania publicznego 
oświadczył się przeciw propozycji. Przy rozprawach 
„specjalnych, $ 1-y odrzucony został 34-ma głosami 
przeciw 34-m, i w ten sposób odrzucony został cały 
' pomieniony projekt do prawa. Jutro toczyć się będą 
| obrady nad budżetem. 

* Rzym, 19 grudnia. Izba deputowanych uchwaliła 
/ budżet ministerstwa robót publicznych i 
| następnie do 20 stycznia. Przy rozprawach, Maurogo- | 
histo; prezydujący w komisji budżetowej oświadczył, że 
niemożebnem było opracować w tak krótkim czasie 


¡Cy naszego kraju dowiedziawszy się, że jakiś okręt trudną kwestję uregulowania rzeki Tybru, lecz że bę- 
rozbił się przy brzegach Anglji, i że ci, którzy się znaj- | dzie wkrótce w stanie złożyć w izbie sprawozdanie w 


| czajnych. 


8. Wniosek w przedmiocie zmiany plenipoteneji, 
upoważniającej Zarząd do działania imieniem Towa- 
rzystwa. ; MEREEN 

Przytem Zarząd nadmienia, że podług $ 46 Ustawy, 
pp. Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w Ogólnem 
Zebraniu, obowiązani są na piętnaście dni przed Ze- 
braniem, to jest najdalej do dnia 2 (14) stycznia 1876 
voku wiącznie, złożyć Zarządowi swoje akcje. 

Akcje te przyjmować będzie do depozytu Kasa 
Zarządu, w miejscu wyż wskazanem, codziennie, prócz 


5. 


odroczyła się |Świąt, w «odzinach od 12 do 2 po południu, za imien- 
jnemi kwitami sznurowemi, do których dołączone będą 


bilety wejścia na Ogólne Zebranie. 
Warszawa, d. 8 (20) grudnia 1875 r. 


Warszawa 


(7,804). 


Opowiadanie Timesa, jak widzimy, ; * Ateny, 20 grudnia, 


| dowali na nim, wzywali na ratunek marynarzy angiel- | tym względzie. 


* Madryt, 20 grudnia. Jenerał Moriones przybędzie 
Burmistrz z Harwich nie | jutro, z resztą swego korpusu, do San-Sebastian. Jene- 


rałowie (Quesada i Martinez Campos opuścili Saragosse 
i udali się do Nawarry. 

Valmaseda, gubernator wyspy Kuby, podał się do 
dymisji; powiadają, że w jego miejsce mianowany bę- 
dzie jenerał Jovellar i że zarząd ministerstwem wojny 
obejmie jenerał Quesada.— Gazeta Pressa podaje wia- 


domość z Kadyksu, że Marfori stawiony został przed 
sądem. 


sadzenie przez papieża stolicy arcybiskupiej w Atenach, 
uznając w tem postępowaniu wkraczanie w atrybucje 
ministerstwa wyznań. 

* Londyn, 20 grudnia. Lord Derby polecił amba- 
sadorow angielskim w Paryżu i Konstantynopolu, aże- 
by deputowanemu Hammond'owi, który chce przedło- 
żyć Porcie projekt dotyczący długu tureckiego, okazali 
w sposób nieurzędowy wszelką możliwą pomoe. Ham- 


W dnia 20 grudnia ma się rozpocząć, w obec włądz mond ma wyjechać dziś wieczorem, przez Paryż, do 


angielskich i w przytomności delegowanego z niemiec- 
kiego ministerstwa spraw zagranicznych, jak również 

delegowanego od towarzystwa Lloydu niemieckiego, 

do którego należał Deutschland, śledztwo przyczyn te- 

go wypadku. Pierwsze badanie już się odbyło przed 

kilku dniami przed zwyczajnym sądem przysięgłych, 

w celu stwierdzenia przyczyn śmierci pasażerów, któ- 

rzy zginęli. Po radach trwających przez trzy godzin, 

sąd ten oświadczył, iż dowódca statku, z przyczyny | 
burzy, popełnił błąd w swoich obrachowaniach i że! 
nie wiedział, w jakiej znajdował się stronie; sąd nie | 
myśli, ażeby bląd dowódzcy był tego rodzaju, iżby aż 
sprawiedliwiał karę kryminalną, lecz godnem jest po- 

żałowania, dodaje w swoim wyroku, iż na statku to. | 
nącym nie było żadnego z najbardziej udoskonalonych 

narzędzi mierzących przestrzeń przebytą; że ADeutsch- | 
land nie był zaopatrzony w sposoby nieodzone dla u. | 
łatwienia i przyśpieszenia spuszczenia szalup na morze, 
i nakoniec, że nie wziął na pokład doświadczonego 

sternika, 


i 
| 
zę s j 
telegramy z gazet zagranicznych. | 
* Wiedeń, 20 grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu | 
izby panów, toczyły się rozprawy nad drugim odczy- 
tem zaproponowanego przez Wildauera prawa o dozo-, 
rze szkolnym. Książę Czartoryski zaprzecza radzie 


państwa kompetencji w tym względzie. Hasner wy- 


1 aii TS R DAE WE 


Konstantynopola. 
* Madras, 19 grudnia. -— Książę Walji udał się dziś 
w dalszą podróż do Kalkutty. 


mana 


Seara ak mA 


nia] 
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Zarząd Towarzystwa Akcyjnego Cukrowni 
Zakrzówek Fabryczny. 

Na zasadzie $ 43 Ustawy Towarzystwa, Zarząd na 
posiedzeniu swem dnia 5 (17) b. m. odbytem, posta- 
nowił zwołać Ogólne Zebranie zwyczajne pp: Akcjo- 
narjuszów, na dzień 18 (30) stycznia r. p. 1876. 

Zebranie to będzie miało miejsce w biórze Zarządu, 
mieszczącem się przy ulicy Mazowieckiej pod X 10 
nowym, i rozpocznie się o godzinie 12 w południe. 

Na tem zebraniu Zarząd będzie miaź zaszczyt prze- 
dłożyć pod rozpoznanie decyzję pp. Akejonarjuszów: 

1. Sprawozdanie i billans za rok ubiegły, tudzież 
plan działań i etat na rok następny, wraz z wnioskami 
Komisji rewizyjnej, nad temi przedmiotami uczynionemi. 

2. Wydanie przez Ogólne Zebranie decyzji, co do 
przedmiotów wyżej od 1 wymienionych. 

8. Wniosek w przedmiocie uzupełnienia składu 
Członków Zarządu. 

4. Wybór Członków Komisji Rewizyjnej na rok 
następny. 

5. Wniosek w przedmiocie wyjednania pozwolenia 
Rządu na 2-4 emisję akcij sztuk 1,000, po rs. 250, na 
sumę ogólną rs. 250,000. 

6. Wniosek w przedmiocie wypuszczenia obligacij. 

7. Wniosek, w myśl $ 31 Ustawy, o zatwierdze- 
nie wydatków na oświetlenie gazowe, i t. p. nadzwy- 


polu Zakrzewie w N. D. 7797. Pisarz Sądu Pokoju 
w Brześciu. Z 
ermin prekluzyjny na| Po śmierci Wilchelma Mentz wspołwłaścicie- 
pca) 1876 roku ozna- | la nieruchomości pod N 19 w Włocławku; Icka 
Łęczyckiego właściciela nieruchomości pod 
' interessowane, aby |N. 63 w Brześciu sytsowanych, termin do za- 
dami usprawiedliwia- | kończenia spadków na d. 9 (21) Czerwca 1876 
r. w Sądzie tutejszym wyznaczam. 
Otocki. 


1 


5) Grudnia 1875 r. 


| REGULACJE HYPOTECZNE 
YCTPOACTBO HUIOLTEKB. 


d 


N. D. 7830. Trybunat Cywuny w Płocku, 
Wydział Hypoteczny. I 

Podaje do wiadomości że: ; 

1. Części ziemskie szlacheckie na wsi Mie- 
szki Atle lit. B, do własności Sebastjana 
Mieszkowskiego, a lit. F do własności Pawła 
i Sebastjana braci Mieszkowskich należące w 
okręgu Przasnyskim położone i 

2. Nieruchomość w m, Płocku nal Wisią 
położona Nr. 408 oznaczona, do Biskupów 
Płockich należąca na mocy Najwyźszych 
Ukazów z dnia 27 Października 1864 r i 14 
Grudnia 1865 r. na własność Skarbu Króle- 
stwa przeszła, a obecnie w posiadaniu Joanny 
z Kowalewskich i Adama małż. Graniszew- 
skich zostająca. Co do stanu hypotecznego 
regulowane będę w Kancelarji Ziemiańskiej w 
Płocku w terminie dnia 15 (27) Marca 1876 
roku. 


Wzywa przeto wszystkich interesentów pra- 
wa do pomienionych części i nieruchomości 
mieć mogących aby się w terminie powyższym 
stawili i prawa swe udowodnili pod prekluzją 
prawem dozwoloną. — , 

Płock d. 8 (20) Grudnia 1875 r. 


Sędzia Prezydujący, W. Rogalski, 


lentego Popławskich, 

II dóbr Biała lit, B. 

zapisanych, do spad- i 
rzychodzących 

sk | żókniel SiE dóbr 


Okręgu Wartzkiego. 


ykazu hypotecznego 


z Okręgu Szadkow- l 


spadki, do regniacji 


7 Grud.) 1875 r. 


212 w Sokołowie gu- 


TORS zz R aa | 


N. D. 7805, Sąd Pokoju w Sokołowie, 
Wydział Hypoteczny. 
Zawiadamia strony interesowane, że do tute- 
szego Sądu wniesiono żądanie o urządzenie no- | c 
wej hypoteki domu w mieście Sokołowie przy | o 
ulicy Siedleckiej pod Nr. 
wraz Z placem zabudowaniami w podwórzu ji | K 
parkanem, oraz z tem co się na gruncie /znajdu 
je, z mocy kontraku kupna i sprzedaży przed 
Janem Saniewskim Rejentem w Sokołowie na 
dniu 28 Marca (9 Kwietnia) 1872 r, sporządzo - | 
nego, przez Berka Ber na własność za szacu- 
nek rs. 2,230 nabytego, do czego termin na 
dzień 5 (17) Marca oznaczonym zostaje. : 
Wzywa ich przeto, aby z prawami swemi do 
tych nieruchomości, osobiście lub przez szcze- 
gólnie i nrzędownie umocowanych pełnomoc- 
ników, zgłosili się wraz dowodami, pod sku, 


którego termin na ii, 
w miejscu posiedzeń 


gjalny. 
L. Klein. 


Wajnberg właścicie - 


4 w miejscu posiedzeń 


— w ae 
ZE W Z ZZA ZZO WZ, 


1875 r. 


+ ` 


kami prekluzji 


że z powodu nie dojścia do skutku licytacji na 
dostawę w 1876 r. żywności dla aresztantów 
Kieleckiego więzienia, po cenie 7 30 k. za jed- 
` | no dzienną porcję aresztanta, odbywać się bę- 
|dzie w dniu 22 Grudnia 1875 r. (3 Stycznia 


licytacja głośna na dostawę tejże żywności a- 
resztantom Kieleckiego więzienia, w czasie od 
1 (13) Stycznia 1876r. po 1 (18) Stycznia 


nus za jednodzienną porcję aresztanta, 
ebKonkurenci 
seuwać do licytacji głośnej, mogą nadsyłać 
lub składać deklaracje piśmienne opieczętowa- 
ne, podług wzoru poniżej zamieszczonego. 


sioną kaucję w gotowiźnie lub papierami pro 
centowemi, jakie zostały dozwolone do skła- 

ania na kancję przez Ministerjam Skarbn 
na czas drugiego półrocza, w ilości 750 rs.; 2) 
świadectwo 2 gildy, lub też deklarację na zo- 
bowiązanie się wykupienia takowego przy za- 
warciu kontraktu; i 8) należycie zalegalizo- 
wane świadectwo miejscowej Władzy policy j 
nej, o zamożności konkurenta. 


będą zwrócone zaraz po jej ukończeniu. 


przeglądauc w biórze Rządu Gubernialnego 
Kieleckiego, codziennie, z wyjątkiem świąt i 
dni galowych od godziny 9 rano do 2 po po- | 
łudnia. 


NIA RZĄDOWE—KABEHHBA OBDABIEHJA. 


z art, 154 i 160 Ust. Hyp. z r. 
818 wypływający. 

Sokołow d. 5 (17) Grudnia 1875 r. 
Podsędek W. Weber. 


M QOAMHALIO 4ETRO), 


ay”. 


MICCIACIECE TOPIK. Rue ar i 
N. D. 7701. Rząd Gubernialny 
Kielecki. 


Niniejszem podaje do wiadomości publicznej 


wie dnią 29 Grudnia (19 


875 r.) od godziny 1 po południu publiczna 


877 r. poczynając od ceny 8.4) kop. in mi-f po wych jak równie ce 


którzyby nie zyczyli sobie 


w Dąbrowie, codziennie, 
we i święta uroczyste, 


= 6 KEA Dąbrowa d. 29 Paź 
Przystępujący do licytacji powinni złożyć: 


) kwit Kieleckiej kasy gabernialnej na wnie- 


Stosownie do art. 682 


la, w Warszawie pod N 
a zam eszkan e prawne 


Nieutrzymującym się przy licytacji kaucje 26,000 z procentem 50, 


Szczegółowe warunki tej licytacji mogą być 


Kielce d, 2 Grudnia 1875 r. 


1875 r., sporządzonym, 
Wzór do deklaracji. 


|9b0) HA ycAOBIAX% «z cewy nogpray oupe- | cyjnym (VIII) Jerozolimskim 
|ABIEBALWX% M NUB vaBKCTALIXR. KBarakniio jgistratu miasta Warszawy, 

( Kasuasefierza N na puecenamit wom sardori ;, Sądu Pokoju 
| eb cynuh N HpH ceMb NpPHAArAIO, KAKOEYIO ;łoŻOnAa, praw 


SKuTEALCTBO mubo BŁ N ropoąb mau ge- 1 


Rząd odrzucił samowolne ob- 


peent, N yaga, N ryóe 


Deklaracje należy adresować: „OÓbaeRAenie 
Kb TOpramM» Ha HOCTARRY ADOĘOROJKCTBIA AAA 
apecraHTOBŁ ikaeqkofi ropub B% 1876 ro- 


N. D. 7652. Naczelmk Górniczy Okręgu 
Zachodniego, 

Podaje do wiadomości publicznej, iż w 

rze (łórniczem Okręgu Zachodniego w Dąbro- 


godzinie Í po poludniu odbywać się będzie li- 
cytacyja (iu minus) przez deklaracje zapieczę- 
towano, na dostawę do Magazynu Okręgowego 
w Dąbrowie w ciągu roku 1876, żelaza różnych 
gatunków i rozmiarów i nitów kołowych w o- 
góle oa sumę ra. 4,961 kop 54. 

Warunki na mocy których rzeczona licyta- 
cja odbywać się będzie, z oznaczeniem w nich 
ilości potrzebnego do dostawy żelaza i nitów 
n na keżiz przedmiot 
oddzieluio i wzór deklaracji, przeglądane być 
mogą w biórze Górniczem Okręgu Zachodniego 


lziernika 1875 r. 


N. D: 7846. Pisarz Trybunału QCywilnego 
w Warszawie 


czyni, iż na żądanie Ludwika Hildt obywate- 


całego postępowania subhastacyjnego u Teo- 
dora Łąckiego Obrońcy przy Senacie, w 
Warszawie pod Nr. 1769a zamieszkałego, o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy 


da 1874 r., oraz kosztów od Majera Jung- 
hertz obywatela, właściciela nieruchomości 
w Warszawie pod N. 1095 położonej, tamże 
zamieszkałego, protokółem Mikołaja Ma- 
| gnuskiego Komornika przy Trybunale Cy- 
wilnym w Warszawie wd. 3 (15) Lutego 


przymuszonego wywłaszczecia zajętą i zag- 
Beatqersie oówaBacnia Ksaeukaro I'yG6epn- | TESZtowaną została 
karo IIpasxenia orb 9 Hoaópa 1875 r., canub 
ÓWABAAŁO, qro ApanuMaro HA ceĝa IOCTABKY 
212 położonego, | chhorukyY% upuuacos 448 apecTaHToE% 
B1euKOfń r 
1876 r. no rakce me anero flnsapa 187 


NIERUCHOMOŚĆ, 


w Warsza wie, pod N. 1059 hypotecznym, zaś 
iOpbMbI Rb Nepiogb sh 1 śluBapa |5 policyjnym oznaczona, przy ulicy Grzybow- 
1 r., | Skiej, na gruncie emfiteutycznym, z którego 
aH:8A OXHY zueBNYIO Nopuiio apecTaAra no | Opłaca się czynszu do Skarbu Królestwa ro- 
| ubat (usay npomicars nAepzam u npona- | cznie pa 5-ty Marcin rs. 3, 


wydziału LI w Warszawie po- 
em własności do egzekwowane- 
Pb CJYNAR ueyqepmauia HA TOPTAX%, Noaysy | go dłażnika Majera Junghertz oby ratela na- 
| ansao nau Apoliy oroctarb na wofi cera uo | leżąca, zaś w dzierżawaem posiadaniu Has- 
,UO4TB B> N. i kla Wńlner zostająca, poszukiwaną wierzy- 
telaością hypotecznie obciążona, ogólnej po- 


dnią 11 (23) grudnia. 


„Spostrzeżenia meteorelogiczae > 
dostrzeżone przez obserwatorjum warszawskie 
Dnia 10 (22, Grudnia 15876 roku. meg 


Qiśnienie po- | Tempor. pow. 


wietrza spro- | podług Caloin- Wiiyoś (/. Rieraasts 
| wadzone do o*i szk, i kz i 
RE 752.0 + 13 99 poł.-zachodni, 
tl 451.2 + 198 7798 południowy. 
8 148.6 + 1.7 93 poł.-zachodni. 


Widowiska. 


WIELKI TEATR. — /)ztś, we czwartek, opera w 4 aktach 
(akt 2-gi w dwóch odsłonach), Aida, przez artystów włoskich; 
abonament zawieszony. —Początek o godzinie 71/,,— Wczoraj, 
było osób *302./ 

TEATR ROZMATTOŚCI. — Dziś, we czwartek, obrazek sce- 
niczny w 1 akcie, Breń niewieścia;—komedja w 1 akcie, Po- S. 
sazna jedynaczkaj—komedja ze śpiewkami, Czuła struna.— 
loczątek o godzinie 71/,, — Wczoraj, było osób 388. A 

* Jutro, w piątek, i pojutrze, w sobotę, — z powodu Wi- 
gilji i pierwszego święta Bożego Narodzenia (n. s.), widowi= 
ska w obu Teatrach dane nie będą. 

TEATR FRANCUZKI (w domu pod N. 23, przy rogu ulic 
Mokotowskiej i placu św. Aleksandra), — Przedstawienie ar- 
tystów dramatycznych, — Dziś, we ezwartek, komedja w 1 
akcie, Chez une petite Dame;— operetka w 1 akcie, Litchen 
et Fritzchen, —oraz śpiewy. — Początek punktualnie o godzinie 7 
i pół wieczorem. 

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego).—Otwarty w niedziele bezpłatnie, z M 
CYRK LEONARDA (przy ulicy Włodzimierskiej). — Dziś 
we czwartek, Przedstawienie.— Towarzystwo składa się z pier- 

wszorzędnych artystów i komików. — Tresura koni jak najlep= 
sza, —Kostjumy i inne przybory eleganckie. — Orkiestra pod dy- 
rekcją kapelmistrza P, Stamma. — Cena miejsc: Loża na 4-ry 
osoby rs, 6 ikop. 20 na ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce numerowane w trybunie rs. 1 ikop. 5 
na ubogich parquet rs.1i kop. 5 na ubogich; I-e miejsce kop. 
60; II-e miejsce kop. 40; LII-e miejsce kop. 20.—Kasa otwar-- 
ta od godziny 11 z rana do 1 z poludnia i od 3-ej do końca 
przedstawienia. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 1/,. — Początek o 
godzinie 7 1/ wieczorem. 

TIVOLI (przy ulicy Królewskiej ). — 7)ziś we czwartek, Wie- 
czór muzykalno-wokalay pierwszorzędnych spiewaczek nie- 
mieckich z Wiednia. — Początek o godzinie 7-ej wieczorem. — 
Wejście bezpłatne. } 

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). — Dziś we czwartek, 
Wieczór muzyczny pierwszorzędnych śpiewaków duńskich z 

Kopenhagi, pod dyrekcją A. Fleissnera. — Początek o godzinie 7 
wieczorem, — Wejście do sali kop. 10. 


< 
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W dniu 10 (22) bież. mies. i r., chorych w Smiu cywila 
nych szpitalacb: przybyło 35, wyzdrowiało 44, umarło 4, po- 
żostało 1698 (mężczyzn 806, kobiet 892), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 125, kobiet 184, 


Przyjechali: — Jenerał-majorowie: Chomiakow i Men- 
gden, z St, Petersburga. 


a AREZZO ROT 


prin (104nucaTE MNA ; wierzchni około 6,510 łokci kw. przybliżenie 


mająca. 

Na gruncie tej n 
ją:e zabndowaria: i; 
1. Kamienica masiv murowana na piwni- 
cach sklepionych, o parterze i pierwszem 
piętrze, blachą kryta, sześć kominów muro- 

wanych mająca. 

2. Oficyna masiy murowana pa sklepio- 
nych piwnicach, trzypiętrowa, pod półda- 
chem biąchą krytym, sześć kominów muró- 
wanych mająca. 


3. Komórka pod półdachem deskami kry- 


ieruchomości są następu- 


Lió- 


Stycznia) 1875/6 r. o 


ta 


4. Oficyna poprzeczna mas'y murowana na 
piwn cach sklepionych trzypiętrowa, pod 
półdachem blachą krytym, dwa kominy mu- 
rowane mająca. s 
5. Stajnie, wozownie i kloaki masiv maro- 
wane parterowe, pod półdachem w części 
blachą żelazną, a w części cynkową kryte. 
6. Komórka z drzewa pod półdachem 


przed którą część podwórza ogrodzoną jest 
sztachetami z drzewa z furtką. 


T. Smietaik z bali w słupy postawiony. 

8. Pisotier z desek pod daszkiem blachą 
krytym. 

9. Oficyna masiy murowana pod półda- 
chem dachówką karpiówką kryta, 4 kominy 
murowane mająca. 

10. Komórka z drzewa deskami kryta. 

11. Komórka z drzewa deskami kryta. 

12. Komórka z drzewa deskami kryta. 

13. Komórka z drzewa pod półdachem pa- 
pą kryta. 
14. Zabudowanie z drzewa deskami szalo- 
wane blachą żelazną kryte, o jednym komi- 

nie murowanym. 

15. Komórka z drzewa deskami kryta. 

16. Skrzynia z drzewa. 

17. Studnia balami cembrowana z pompą, 
słupem ozdobnym i korbą żelazną. 

18. Studnia balami cembrowana z pompą i 
korbą żelazną. 

19. Skrzyń drewnianych cztery. 4 

Bruk w około zabudowań, przy rynszto- 
kach i przez środek podwórza powierzchni 
ł. kw. 400. 

W nieruchomości tej jest trzydziestu lo- 
katorów z imion i nazwisk oraz ilości ceny 
najmu uiszczających, w akcie zajęcia wymie- 
nionych. A a 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą kierującego 
Teodora Łąckiego Obrońcy przy Senaciew 
Warszawie, pod Nr. 1769a zamieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i waranki sprzedaży w 
Kancelarji tutejszego Trybunału w Wydziale 
I złożone, przejrzane być mogą. „oe RERAMI 

Zajęcie w kopjach doręczono: | sj: ES 

4 4 ko s 


wyłączając dnie galo- 


K. P. S., wiadomo 


653 zamieszkałego, 
do tego interesu i 


rs. 
od d. 3 (15) Listopą- 


w drodze sądowej 


w cyrkule poli- 
,w gminie Ma- 
pod jurisdykcją 


1.JW. Kalikstowi Witkowskiemą 


z 


gc mua ręce Juljana Siweckiego Podsędka tego 


wi" 


2. Stanisławowi Parol Wójtowi gminy Jaku-) akt Franciszka Roweckiego Komornika Try- 
Jskubowie powiecie Nowo- | bunału w Kalisza w dniu 21 Listopada (3 Gru- 
przy | dnia) 1873 r. rozpoczęty, a w dnia 24 Zistopa- 
tejże | da (6 Grudnia) t. r. ukończony. 


im. Warszawy, w Warszawie pod Nr. 
462 nrzędującemu, na ręce Stanisława Mito- 
będzkiego urzędnika Magistratu. 

"2. W. Leonowi Cholewińskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju W-łu III w Warszawie pod N. 
-405 urzędującemu, na ręce własne. 

Obudwom d. 4 (16) Lutego 1375 r. 

- Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
jętej nieruchomeści w Warszawie dnia 4 (16) 1 ? 
Teig 1875r, a w dniu dzisiejszym do| sztowań 
księgi zaaresztowań w Kanelarji Trybuna. | na 
łu tutejszego, na ten cel utrzymywanej 
wpisanem zostało. ? t ' i gdz ay 

sza publikacja zbioru objaśnień i wa- | siedzeniu ok Cywilnego w W 
dzie się na jawnem | w miejscu zwykłych po ie) 

E Trybunatu SIr = War- | giej pod Nr. 549 w Wydziale I ogodzinie 10 z 
sizawie, w Wydzialel w miejscu zwykłych po- | vana dnia 1L (23) Listopada 1874 za 
szedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o go Sprzedażą kierować hędzio Leon Aloizy Ro- 

dzinie 10 z rana dnia 3! Marca (12 Bwietnia) | twand Patron przy Trybunale tutejszym, któ- 

1875 r. rego zar ieszkanie jest wyżej wskazane. 


bów w tejże wsi 
Mińskim, urzędującemu na ręce wiasoe 
asystencji Wojciecha Magrzyg Pisarza 
gminy. A 
Obudwom d. 2 (14) Wrześnie 1274 r. 


tych dóbr w Warszanie dnia 7 (19) 


Sprzedażą kierować będzie Teodor Żącki| Warszawa d. 2! Wrześ. B Puźiz.) 1874 r. 
Obrońca przy Senacie, którego zamieszkanie w z. Sekretarz Tira Ay; 
radins , 


jest wyżej w skazane. 
Warszawa dnia 17 Lutego (1 Marcą) 1875 r. 
R. Linowski. 
Wywięszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilaego w Warszawie. gen 
Warszawa dnia 17 Lutego (1 Marca) 1875 r. x > 1 i Grabiński.. l 
R. Linowski. Następnie po odbyciu w 4. 11 (23) Listopa- 
Marca (12 Kwie-| dz, 25 Listopada (7 Grudnia) i9 (21) Gru- 
oraz 28 Kwietnia | dnia 181£ r., trzech ogloszeń zòiovn objaśnień 
i warunków sprzedaży dóbr ziemskich Jaku- 


Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie 
Warszawa d, 21 Wrześ. (3 Paźdz.) 1874 r. 
w z. Sekretarz Trybunału, 


Po odbyciu w dniu 31 
tnia) i 14 (26) Kwietnia, Kwie 
(10 Maja) 1875 r., trzech publikacji zbioru ze i ie 2 
objaśnień i warunków sprzedaży i w dniu 10 bowo z okręgu Siesnickiego, Trybunał ywil- 
(22) Czerwca t. r., przygotowawczego przy- | “y w Warszawie wyrokiem w tym ostatnim 
sądzenia powyższej nieruchomości, w któ- | terminie wyżaoym, termin do przyzotowaw- 
rym przygotowawczo Teodorowi Łąckiemu | Czego przysądzenia tych dóbr nı d 30 Grad- 
Obrońcy przy Senacie za rs. 20,000 przysą: | »'a (1 Stycznia) 1874/5 r., god. 10 rano w 
dzoną została, Trybuna wyrokiem daty 18 | miejscu swych posiedzeń w Warsza wie przy u- 
(30) Gzerwca t. r., a następnie wyrokiem w licy Długiej pod N. 549 oznaczył. | | 
dniu 16 (28) Lipca t. r. zapadłym, wyznaczył Licytacja w tym terminie rozpocznie się ol 
termin do ostatecznego przysądzenia na d.| sumy rs. 3,000, jaką popierający subkastację 
21 Sierpnia (2 Września) 1875 r., który się| * warunkach sprzedaży postąpił, w w terminie 
nie odbył z powodu zaszłych sporów, przeto Jaś ostatecznej sprzedaży rozpocznie się od % 
tenże Trybunał wyrokiem illacyjnym Jas części szącunku taksą biegłych wykryć się 

z" i Września) r. b. wyznaczył no- | mającego. : 

otrzy eeann na Warszawa d. 9 (21) Grudnia 1874 r. 

d. 1 (13) Gruduia 1875 r., godzię 10 z rana, R. Linowski. 

który się odbędzie w miejscużzwykłych po-| W torminie powyżej oznaczonym odbytem 
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warsza | zostało przygotowawcze przysądzenie dóbr 
wie pod Nr. 549 w Wydziale I-ym. Licytacja | zie uskich Jakóbowo z okręgu Sieanickiego i 
rozpocznie się od snmy rar. 44,798 kop. 59, | takowe tynfezasowo Leonowi Alojzemu Rot- 
R 1, części szacunku taksą biegłych wy-] wandowi Patrovowi za sumę rs. 3,000 przysą- 


i: z dzone zostały, a zarazem termin do ich osta 
arszawa d. 6 (18) Września 1875 r. |tecznego przysądzenia na d, 14 (26) Lutego 
R. Linowski. 


1815 r. wyznaczony został. . Termin ton odbę- 
Po odbyciu w dniu 31 Marca (12 Kwie-| dzie się na jawnej audjencji Trybunału Cy- 
nia), 14 (26) Kwietnia, oraz 23 Kwietnia winego w Warszawie pod Nr. 549 o godzinie 
(10 Maja) 1875 roku, trzech publikacji zbio- | 10 rano lub za przywołaniem sprawy z wokan 
ru objaśnień i waruków sprzedaży, a w dniu| dy subhastacyjnej, a licytacja rozpocznie się 
10(22) Czerwca t. r., przygotowawczego od 2/, części szacunku taksą biegłych wykryć 
ysądzenia powyższej nieruchomości w | się mającego. 
której Teodorowi Łąckiemu Obrońcy przy Warszawa d. 2 (14) Stycznia 1875 r. 
Senacie za rsr. 20 000 przygotowawczo przy- R. Linowski. 
“sadzona została, Trybunał wyrokami daty] Termin powyższy spełzł bezskutecznio, dla 
18 (30) Czerwca, 16 (28) Lipca i 25 Bierpnia | te .o też Trybunał Cywilny w Warszawie wy- 
(6 Września) 1875 roku, wyznaczył ostate- | rokiem w d 20 Czerwca (2 Lipca) 1875 r. z 
cznie termin do ostatecznego przysądzenia | ilacji zapadłym, nony termin co ostat, ezutga 
tej nieruchomości nad. 14 (26) Stycznia | przysądzenia cóbr ziemskich Jakóbowo z o gu 
1876 r., godzinę 10 z rana, który się odbę- | Siennickiege na d. 4 (16) Sierpnia 1875 r. go- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybu: | dzinę 10 rano wyzuaczył, Termia ten odbę- 
nalu Cywilnego w Warszawie pod Nr. 519 w | dzie się na jawnej audjencji Trybunału Cywil. 
Wydziale I-ym. Licytacja rozpocznie sę od nego w Warszawie pod Nr. 549 posiedzenia 
sumy rsr. 44,798 kep. 59, jako */4 części | odbywającego, zaś licytacja rozpocznie się cd 
` szacunku taksą biegłych wynalezionego. sumy rs. 28,443 k. 82 jako %; części szacun- 
Warszawa d. Grudnia 1875 r. ku taksą biegłych wykrytego. 
R. Linowski, Pisarz Trybunału. Warszawa d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1875 r. 
AE R. Linowski. 
T.rmin powyższy nie odbył się, a to z po- 
wodu spłaty Anny Ludwiki Łazuckiej przez 
dawida Nissensohuą aktem daty 30 Czerwca 
(12 Lipca) 1875 r. przed Juljanem Paker 
skim Rejentem zeznacym, przyczem tenże Nis- 
senschn wypłatę całkowitej przez się splaco- 
nej sumy zaprol ngował do a. 2 Stycznia 1876 
zachownjąc sobie prawo popierania w dalszym 
chęgu subbas,acji dóbr Jakobowo na wypadek 
gdyby subhastowany dłużnik do dnia 12 Paź- 
dziernika n. s. 1875 r. nie powrócił wyłożo- 
nych zań kosztów sporządzenia taksy tyChże 
dóbi; gdy Więc termin ten bezskutecznie mi- 
nął, Trybunał wyrokiem; w d. 6(15) Paździer- 
nika r, b. z ilacji zapadłym, nowy termia do 
ustutecznej sprzedaży dóbr ziemskich Jakóbo- 
wo na d. 24 Listopada (6 Grudnia) 1875 r. go 
dziną 10 rano w Wydziale I Trylunału wyzna- 
czył. Licytacja ta odbędzie się za sprawą 
Dawida Nissensohbua negocjanta w Warszawie 
pod Nr. 2875c zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu i całego dalszego po- 
stę;,owania subbastacyjneg» u Leona Alojzego 
Rotwanda Patrona w Warszawie pod N.1776a 
zamiaszkałego obrane mającego i ro:pocznie 
się od sumy rs. 28,443 kop. 82 i. ko ?/; części 
szacanku taksą bregłych wykrytego. Sprze 
dażą kierować będzie Leon Alojzy Rocwand 
Patron, którego zamieszkunie wyzej jest waka- 
ZANE, 
Warszawa d; 7 (19) Października 1575 r. 
R. Linowski. 
Ternin powyższy ola bruku Jieytantów 
spela} bćzskutecznie, dla tego też Trybusa! 
Cywilny w Warszawie wyrokiem z d. 38 (15) 
Grudnia 1875 r. taksą dóbr ziemskich Jakóbo- 
wo o 1/4 część czyli od sumy ra. 38,499 kop. 
293/, obniżył, a zarazem postanowił ia licyta 
cja w terminie ostatecznego przygądzenia po- 
mievionych dóbr rozpocznie się od sumy rsr. 
22,382 kop. 86%, jako ? ; części tak ohniżene- 
go szacunku, a następnie wyrokiem w d.5 (17) 
Grudnia 1875 r. zslacji zapadłym, nowy ter- 
yain ostatecznej sprzedaży tychże dóbr Jakó 
bowo z okręgu S ennickiego na dzień 19 (31) 
Stycznia 1876 r. godziog 10-tą rano w miejsu 
swych posiedzeń w Warszawie pod Nr. 549 w 
Wydziale I wyznaczył, Likytacja w terminie 
tym rozpocznie się od sumy ra. 22,382 k. 86!/, 
jako 2/3 części obniżonego szacunku taksą bie 
glych wykrytego. 
Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1873 r. 


R. Linowski. 
N. D. 1769. Pisarz Trybunała Cywilnego 
w Kaliszu, 


Zawiadamia, iż w dniu 2 (14) Sierpnia r. b. 
w godzinach przedpołudniowych na audjencji 
Trybunała QCywilnego w Kaliszu w miejscu 
zwykłych posiedzeń Wydziału I, ogłoszone zo- 
staną po raz pierwszy warunki licytacyjne, uło- 
żone do sprzedaży w drodze przymusowego wy- 
właszczenia 


DÓBR ZIEMSKICH GIŻYC, 
składających się z folwarku i wsi Giżyc, fol- 
warków: Mączniki, itastawice oraz Pustkowia 
dawniej, a obecnie wsi Renta i pustkowia Nie- 
szkodna, z wszelkiemi zabudowaniami, grunta- 
mi ornemi, obsianemi i obsiać się mającemi, łą- 
kami, pastwiskami, lasem, inwentarzem żywym 
i martwym, słowem z tem wszystkiem co całość 


N. D. 7801. Pisarz Trybunaiu Cywilnego 
* w Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P, S., wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Anny Ludwiki z Borków Ła- 
zuckiej po Piotrze Łazuckim pozostałej wdowy 
w Warszawie pod Nr. 1322 zamieszkałej, za- 
mieszkanie prawne do tego interesu i całego po- 
stępowania subhastacyjnego u Leona Aloizego 
Rotwanda Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, pod Nr. 1776a zamieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 1500 
z procentem od d. 1 (13) Marca 1874 r, liczą- 
cym się, tudzież kosztów od Aleksandra Woż- 
niekiego obywatela właściciela dóbr ziemskich 
Jakubowo tamże w powiecie Nowo-Mińskim, 
zamieszkałego, protokółem Antoniego Tymec- 
kiego Komornika przy Sądzie Apelacyjnym 
w dniu 21 Sierpnią (2 Września) 1874 r., spo- 
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajęte i zaaresztowane zostały. 


Dobra ziemskie 


Jakubowo, z przylegiościami Izabelin i 
Autouinów w powiecie Nowo-Mińskim, guber- 
nji Warszawskiej, gminie Jakubów, parafji Ja- 
kubów, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Nowo 

Mińsku położone, przybliżonej rozległości oxo- 
ło włók 38 mórg 14 miary nowopolskiej obej- 
mujące, prawem własności do Aleksandra 
Wożnickiego egzekwowanego dłużnika w tych- 
że dobrach zamieszkałego należące, poszuki- 
waną wierzytelnością hypstecznie obciążone. 

Na gruncie rzeczonych dóbr są następujące 
zabudowaniu: : 

1. Dwór masiy murowany parterowy, na pl- 
wnicy z facjatą, trzy kominy muro wane m ają- 
cy gontami kryty. 

2, Przystawka z dazewa gontami kryta. 

3. Chlew z drzewa gontami kryty. 

4. Kloaka z drzewa gontami kryta 

5. Kurnik, z drzewa gontami kryty. 

6. Ogród warzywno Owocowy dziki, w któ- 
rym znajduje się około 500 sztuk drzew owo- 
cowych i tyleż drzew dzikich, wreszcie inspekt, 
ogrodzony płotem z chrustu, 

7. Spichrz z drzewa z piwnicą słomą poszy- 
t 
ą Owczarnia z drzewa kontami kryta. 

9. Stodoła z drzewa słomą poszyts, w której 
mieści się małocarnia z gieczkarnią. 

, 10. Maneż czyli szopa z desek pod dachem 
gontami krytym osłaniająca kierat. 

11. Dwa brogi od ziemi deskami oszalowane 
dach gontami kryty. 

12. Stodoła z drzewa w węgi*ł 
mą poszyta, 

13. Holendernia z drzewa gontami kryta. 

14. Stajnia i wozownia z drzewa gontami 


i słupy sło- 


15. Studnia drzewem cembrowava z tnra- 
wiem. 
16. Parkany z drzewa tudzież płoty z żer. 
dzi.: 
17. Dom czworak z drzewa z gankiem 0 je 
duym komiuie murowanym gontami kryty. 
18. Gołętuik z drzewa na słupie, 
19. Czworak z drzewa 0 jednym komini 
kurowanym słomą poszyty, 
20. Chlewiki z drzewa slomą poszyte. 
21. Czworsk nowy o jednym kominie murc- 
wanym, nad dach gontami krytym. 
22. Czworak nowy z drzewa 0 jednym -ko 
minie murowanym, gpntami kryty. 
"838. Studnia drzewem cembrowana z żura- 
wiem. 
24. Kaźcia z drzewa gontami kryta o jed- 
nym kominie murowanym. 
‘25. Karczma z drzewa z przystawką, słomą 
kryta, o jednym kominie murowanym. 
26. Żasazd z drzewa słomą poszyty. 
27. Piwnica w ziemi z kamieni polnych mu- 
rowana gońtem kryta, 
- 88: Okólnik czyli podwórze drzewem z ókrą- 
glaków obwiedzione. 
29. Płot z żerdzi. ; 
Obszerniejsze opisauiejpowyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcje zajęcia usprzedażą kieru- 
Jacego Leona Aloizege Rotwand Patrona przy 
rybunale Cywilnym w Warszawie, w War- 
szawie pod Nr. 1776a zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w „K aneelarji 
Mrybunału tutejszego w Wydzialejl złożone, 
przejrzane być mog:. 
Zajęcie w kopjach doręczono: 
< 14 W. Bmi'janowi Sobolewskiemu Pigarzowi 
Sądu Pokoju w Mińsku tamżo urządującewu 


gminy Ostrów Kaliski, parafji Giżyce, 


Aleksandra Czyńskiego, w temże mieście Ka- 


obrane mającego, zajęte zostały na przymuszo- 
ną sprzedaż wywłaszczonym 
Wirginji ze Skórzewskich i Anteniemu małż. 


mentów a mianowicie: 


(12 Lipca) 1862 r* sporządzonego. 


1872 r. wydanego, oraz 


. 
X a 


ono Iensypom,—Bapimana 11 (28) Jjezaópa 1875 r, 


R 


Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- | pod dniem 5 (17) Grudnia 1873 r. oraz Wojto- 
Wrześaia |- wi gwiny Ostrów Kaliski Ignacema Tyblew- 
874 r.,a w duiu dzisiejszym do księgi zaare-| skiemu pod dniem 8 (20) Grudnia 1873 r. przez 
w Kancalarji Trybunzlu tutejszego | Woźnego Sądu Pokoju w Kaliszu Ignacego 
ten "cel utrzymywanej, wpisasem zostało, | Pelkę, następnie wpisany został do księgi wie- 
Pierwsza publika ja zb.oru objaśnień i wa-| czystej dóbr Giżyce pod dniem 27 Czerwca (9 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnempo- | Lipca) 1874 r., zaś do księgi przez Pisarza 
arszaw.e | Trybunału Cywilnego w Kaliszu na ten cel u- 
siedzeń przy ulicy Dlu- | trzymywanej, pod dniem 2 (14) Lipca t. r. 


„1. Akta urzędowego przed Rejentem Emi- | urządzona kuchwa Angielska. 
ljanem Ordonem w Kaliszu w dniu 30 Czerwca | wa sosnowego dachówką holenderką pokry- 
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Akt ten doręczony został Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Kaliszu Bolesławowi Miaskowskiemu 


Szczegółowy opis dóbr Giżyc pod względem 
klasyfikacji gruntów budowli i innych szczegu- 
łów znajduje się w protokóle zajęcia u popie- 
rającego sprzedaż Patrona Aleksandra Czyń- 
skiego, gdzie również jak i u Pisarza Trybuna- 
ła Cywilnego w Kaliszu zbiór objaśnień i wa 
runki licytacyjne każdego czasu przejrzeć mo- 
żna. + 
Granice dóbr Giżyce są jawne, niesporne i 
oznaczone kopcami, przybliżona ich rozłegłość 
wynosi włók 103 mórg 9 prętów 250 miary no- 
wopolskiej, albo dziesiatyn 1,545 miary rosyj- 
skiej. 

Grunta, łąki i pastwiska przez włościan po- 
siadane, stanowiące ich wyłączną własność od- 
graniezone są od gruntów dworskich i łąk mie- 
dzami, drogami i małemi kopcami. 

Grunta orne należą do klasy II, UI, IV i V. 

Podatki dobra zajęte opłacają do kasy gu- 
hernialnej w Kaliszu, stosownie do świadectwa 
tejże kasy rs. 1,412 kop. 87!/ą rocznie. 

W dobrach Giżyce jest gorzelnia kompletna 
z wszelkiemi aparatami, oraz browar. z takie- 
miż kompletnemi aparatami, 

Dwór o piętrze 2 kominach, w których są 4 
pokoje, I kredens, ogród spacerowy, 4 pokoje 
i 2 schowania, przystawka jedna o | kominie 
2 pokojach, przystawka druga o 2 kominach, 
2 sieniach i 2 pokojach, garderóbki schowania, 
w dworze tym mieszkają Wirginja i Antoni 
małż. Sadowscy dłużnicy, ogród dziki spacero- 
wy, owocowy i warzywny. 

Lodownia w ogrodzie, staw w ogrodzie przy 
którym jest kanał z cegły. 

Dom o jednym kominie, oraz młyn wodny 
który dzieiżawi młynarz Paweł Fluderski za 
czynsz roczny po rs. 285, pozostaje za umową 
ustną która mu kończy się z dniem 11 (23) 
Kwietnia 1874 r., w młynie tym są porządki do 
gruntu przywiązane. 

Tartak do rznięcia drzewa na rzece Prośnie. 

Dom o I kominie, w którym mieszka Piotr 
Moniuszko ekspedytor poczty za czynsz roczny 
rs. 100 pozostaje za umową ustną, która mu 
się kończy w dniu 1 Stycznia 1874 r 

Karczma o l kominie w której szynkuje trun 
ki dworskie Antoni Pawiak ża czynsz roczny 
rs. 75, a od wyszynku trunków pobiera 2! pro 
cent po.ostaje za umową ustną która mu się 
kończy z dniem 11 (23) Kwietnia 1874 r. 

Dom o | kominie z stajnią zajmują strażni 
cy celni zu czynsz roczny rs. 90, Dom ten 
dzierżawią za ustną umową, które im się koń- 
czy z dniem i (13) Stycznia 1874 r. 

Kuźnia o jednym kominie w której wszelkie 
porządki kowalskie są własnością Jana Janik 
kowala. 

W wsi Giżycach jest dom o jednym kominie, 
4 izbach, z których 3 izby są uwłaszczone, 
a czwarta dworska, w takowych mieszkają ró- 
wnież ludzie dworscy. 

W wsi Mączniki jest dom o 1 kominie 4-ch 
izbach, z kvórych dwie są uwłaszezone od tyłu 
a 2 z frontu są dworskie, w takowych mieszka- 
ją ludzie dworscy, 

Dem drugi o 1 kominie, 4 izbach, w 2 izbach 


które stanowią dworskie, szynkuje dworskie 


trunki Wawrzyniec Olczak za czynsz roczny 


rs. 30, pobiera 21 procent, pozostaje za umową 


ustuą która mu się kończy z dniem 11 (23) 
Kwietnia 1874 r. zaś dwie drugie izby są uwła- 
szczone. 

Cegielnia w polu. 

Studnie, chlewy, obory, kurniki i t, p. 

W pustkowiu Nieszkodna jest szynk dwors- 
kich trunków, praktykujący się w domu Toma 
szą Wabmik za wynagrodzeniem od wyszynko- 
wanych trunków pięć procent, 

Kalisz d. 2 (14) Lipca 1874 r. 
Skoczyński. 


Po odbyciu 3 ch publikacji warunków licy- 
tacyjnych, i po oddaleniu sporów incydental- 


nycn, dobra powyżej wymienione Patronowi 
sprzedaż popierającemu, temczasowo za rs. 
20,000 p rzysądzone zostały, i termin do ostate- 
cznego przysądzenia na dzień 19 Listopada (1 
Grudnia) 1874 r. godzinę 10 z rana oznaczo 
nym został. 
Kalisz d. 3 (15) Października 1874r. 
: Skoczyński, 
Termin powyższy z powodu odwołania się 
dłużników do Sądu Apelacyjnego, nie doszedł 
do skutku, a po przeprowadzeniu sporów przez 
wszystkie Instancje, wyrokiem illacyjnym tu 
tejszego Trybunału w d. 18 (30) Listopada 
1875 r. zapadłym, termiu do stanowczego przy- 
sądzenia tych dóbr na dzień 7 (19) Stycznia 
1876 r. godzinę 10 z rana oznaczony został, 
Licytacja rozpocznie się od 2/3 części szacun- 
ku taksą wyktytego, lub od sumy rs. 57,494 
kop. 40, wyrokiem Trybunału z d, 28 Listopa. 
da (10 Grudnia) 1875 r. postanowionej. 
Kalisz d. 2 (14) Grudnia 1875 r. 
Skoczyński. 
N. D. 1812, Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Łomży. 
Stosownie do art. 682 K. P. S, w adomo 


czyni, iż na żądanie Dawida Fisch Obywatela 


w Mieście Elblągu Państwie Praskiem za- 
m.eszkałego, a zamieszkanie prawne do tego 


interesu i całego postępowania subhastacy|- 


nego u Wiktora Jemielewskiego Patrona przy 
Trybunaie Cywiinym w Łomży zawieszkałe- 
go, obrane mającego w poszukiwanin sumy 
rs. 23,000 z procentem od dnia 12 (24) Czer- 
wca 1572 r. przynależnej od Stan sławu Tru. 


skolaskiego właściciela dóbr Glinek, tamże 
w Dobrach Glinki, Okręgu Szczuczyńskim 


uuverpii Łomżyńskiej zamieszkałego, proto- 
kółem Karola siecikowskiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w Łomży w dniach 
1(15j Września i dni następbych 1874 r 
rozpoczętą: a w dniu 10 (22) Stycznią 1874 r 
ukończońą sporządzonym w drodze przymu 
szonego wywłaszczenia zajęte i zaaresztowa 
ne zostały 


DOBRA ZIEMSKIE 


GGlimiki, z przyległościami Księgą hypo- 
teczną objęte, prawem własności do egze: 
kwowanego dlużnika Stanisława Truskola- 
skiego naiezące, w dotychczasowem posiada 
niu tegoż będące, poszukiwaną wierzytełno- 
ścią hypoteczną obciążone położone w Gu- 


tych dóbr stanowi, położonych w okręgu, po-| bernii Łomżyńskiej, Powiecie Kołneńskim, 
wiecie i gubernji Kaliskiej, a należących do| gminie Kubra, Parafii Słucz, pod jurisdykcją 


Sądu Pokoju w Szczuczynie bedące, odległe 


Dobra te na żądanie Józefa Rymarkiewicza| od tegoż Miastą Szczuczyna wiorst 19, od 
doktora medycyny w mieście gabernialnem Ka- | Miasta Kolna wiorst 21, od Łomży wiorst 35, 
liszu zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do | od Osad targowych Stawisk wiorst 14, Jedwa- 
tego interesu u Patrona Trybunału w Kaliszu | bnego wiorst 19, od szosse wiorst 7. 


Ogólnej rozległości w gruntach ornych, 


liszu z urzędowania zamieszkałego, który przy- | Łąkach i Lasech około włók 50 miary no- 
muszoną sprzedaż dóbr Giżyce kierować będzie | wopolskiej zawierające. 


w dobrach zajętych znajdują się zabudo- 


z nich dłużnikom | wania następujące: 


Dwór czyli Dom z drzewa sosnowego da- 


Sadowskim, właścicielom dóbr Giżyc, w poszu- | chówką kolenderką pokryty, o siedmiu poko- 
kiwaniu sumy rt. 3,000 z procentem 5°/ jaki | jach, zamieszkały przez dłużnika Stanisława 
się okaże być przynależnym, na mocy doka-| Truskolaskiego. 


Dom z drzewa sosnowego, 
dachówką holenderką pokryty, w którym jest 
Dom z drze- 


ty, przeznaczony na kuchnię dla czeladzi. 


2. Wyjątku z wykazu hypotecznego dóbr | Drwalnią z drzewa sosnowego w słupy także 
Giżyc przez Pisarzo Kuncelarji Ziemiańskiej w| dachówką holenderką pokryta, przy której 
Kaliszu pod dniem 28 Marca (9 Kwietnia) | jest studnia w części zawalona. 


bwie kloa 
ki z desek sosnowych. Kurnik mały po da- 


3. Wyroku Trybunału Cywilnego w Kaliszu] wniej psiarni z dylów sosnowych w słupki 
w dniu 4 (16) Lutego 1864 r. zapadłego, przez' postawiony deskami pokryty. Dom folwar- 


Gorzelnia z kamieni na wapno wymurowana, 
<achówką holenderką pokryta, w której są 
kompletne aparaty miedziene i statki drze- 
wiane. 


któremi woda płynie do Gorzelni, w której 
jest studnia dylami i balami sosnowemi wy» 


pokryty, w posiadaniu dzierżawnem Karola 
U chockiego Młynarza b.dący, za opłatą 
czynszu rocznego rs. 60. bDotego Miyna ua- 
leży stodoła z drzewa sosnowego w słupy 
pat, à bali sosnowych w słupy słomą po- 
ryte. 


jest powierzchni około morgów 337, 


lądowego popławu około fur 200, 


morgów 900, które w ogólności do kasy I-ej 


jest dziewięciupolowe. 


Trybunału Cywilnego w Łomży w dniu 21 
Sierpnia (2 Września) 1874 r. o godzinie 10-ej z 
rena. 


Cywilnym w Łomży Wiktor Jamielewski od, grunta orne i ogród owosowy, 
którego, jako też w biórze Pisarza Trybunału, | ło prentów 170. 
bliższą wiadomość o warunkach sprzedaży po- 
wziąść można, 


czny z drzewa sosnowego w węgieł postawio- | Trybunała miejscowego dnia 1 (13) Lipca 1874 , granicy wsi Rostki i Zakobiel Duża, w 
ny dachówką holenderką pokryty. Klatka| roku. ` 
o czterech słupach sognowych do kucia koni. 
Chlewki dla trzody chlewnej dawniej zwane 
kurniki, z drzewa sosnowego w słupy posta- 
wione dachówką pokryte. 
mieni i cegły na wapno o dwóch piętrach wy- 
stawiona dachó+ką karpiówką dubeltową po- 
kryta. 
RO wio dachówką karpiówką duabeltową 
pokryta. 
cami obita. 
wymurowana dachówką holenderką pokryta. 
Druga takaź wołown a z kamieni i z cegły 


Pepłowski. 


Po odbyciu trzech publikacji zbioru. objaś- 
nień i warunków licytacyjnych subhastowanych 
dóbr Glinek, Trybunał w terminie w dniu 23 
Września (5 Października) r. b. wyznaczył ter- 
min do przygotowawczego przysądzenia tychże 
dóbr na dzień 9 (21) Listopąda r. b. godzinę 
10 z rana, w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
bunału Cywilnego w Łomży odbyć się mającej. 

Licytacja zacznie się od sumy rs. 30,000. 

Łomża d. 9 (21) Października 1874 r. 
Pepłowski. 

W terminie powyższym wnoszone były spory 
subhastacyjne, i żądania o zmianę warunków 
tak ze strony Stanisława Truskolaskiego jako 
też żony jego Anny Truskolaskiej, lecz Try- 
bunał w Łomży wyrokiem swoim z dfia 9 (21) 
Listopada 1874 r. spory oddalił, a także odda- 
lił i żądanie Anny Truskolaskiej, jedynie z po- 
między żądań Truskolaskiej o zmianę warun- 
ków niektóre przyjął i warunki sprostował, do 
odbycia przygotowawczego przysądzenia do- 
puścił; jakoż popierającemu Patronowi dobra 
subhastowane Glinki przygotowawczo za rsr. 
31,000 przysądził, i termin do ostatecznego 
przysądzenia na dzień 24 Lutego (8 Marca) 
1875 r. godzinę 10 z rana wyznaczył. Licyta- 
cja więc w tym terminie zacznie się od części %4 
szacunku wiadomego z kontraktu urzędowe 
go daty 19 (31) Sierpnia 1864 r. czyli od sumy 
postąpionej w terminie przygotowawczego przy- 
sądzenia rs. 31,000. 

Łomża d, 15 (27) Listopada 1874 r. 
Pepłowski. 

W powyższym terminie ostateczne przysądze- 
nie nie odbyło się, bo Sądy wyższych Instancij 
w odwołaniu się Truskolaskich dozwoliły im 
oszacowanie dóbr Glinek przez biegłych którzy 
zrobili w dniu 15 (27) Października 1875 r. ta- 
ksę na rs. 186,740. Dawid Fisch zastrzegłszy 
sobie zaskarżenie tej taksy, zyskał wyrok ila- 
cyjny daty 20 Listopada (2 Grudnia) 1875 r. 
oznaczający nowy termin do ostatecznego przy- 
sądzenia na dzień 5 (17) Stycznia 1876 r. go- 
dzinę 10 z rana, w którym to terminie licytacja 
subhastowanych dóbr ma się zacząć od 7/3 czę- 
ści przez biegłych ustanowionego szacunku czy- 
li od rs. 124,493 k. 33. 

Łomża d.*25 List. (7 Grud.) 1875 t. 
Pepłowski. 


Lodownia z ka- 
Słodownia z kamieni na wapno wy 
Pompa na słupach w około tarci- 


Wołownia z kamieni i z cegły 


wymurowana, dachówką holenderką pokryta. 


Vo Gorzelni tej są urządzone rynny, 
z sadzawki w ogrodzie fruktowym będącej, 


cembrowana z dwoma pompami. Studbia 0- 
cembrowana bałami sosnowemi do brachy 
przy Gorzelni. Druga studnia kamieniami 
i cegłą wycembrowana z pompą do ściągania 
ścieków. Sadzawka przy Gorzelni na wygo- 
nie. Lamus piwny czyli Spichlerz z kamie- 
nii z cegły na wapno wymurowany, dachów- 
ką holenderką pokryty, Spichlerz z kamieni 
o jednym piętrze, oraz poddasze dachówką 
holenderką pokryty. Stodoła z drzewa sos- 
nowego w węgieł postawiona głomą pokryta. 
młockarnia w tejże stodole urządzona i siecz- 
karnia, oraz piwnica pod tą stodołą z kamie- 
ni na wapno wymarowana. Stvdoła z drze- 
wa i bali sosnowych w słupy z cegły wyma- 
rowana słomą pokryta. Stodoła z drzewa 
sosnowego w łątki postawiona słomą pokry- 
ta. Stodoła, wozownia istajnia z drzewa 
sosnowego w węgieł i łątki postawiona z da- 
chem zwalonym. Stajnia i Wozownią z drze- 
wa sosùhowego w węgieł postąwiona słomą 
pokryta. Obora czyli stajnia, wozownia i 
chlewy z kamieni na wapno postawione sło- 
m pokryte. Owczarnia z kamieni na wapno 
wymurowana słomą pokryta. Wystawa czy- 
li szopa na dwunastu siupach sosnowych wy- 
stawioDa dachówką karpiówką pokryta. Dru- 
ga takaż wystawa czyli szopa na ośmnąstu 
słupach sosnowych wystawiona dschówką 
karpiówką pokrytą. Dwie studnie balamı 
sosnowemi ocembrowane z pompami drewnia- 
nemi i sztadgą żelazną do ścieków ze stajni 
iobor. Stądn:a kamieniami ocembrowana w 
środku dziedzińca z pompą drewnianą i sztau- 
gą żelązną do pojenia inwentarza. Dzwonek 
spiżowy na wysokiem słupie sosnowym urzą- 
dzony z liną cienką. 

Zabudowania powyżej wymienione ogro- 
dzone płotem w części z żerdzi w części 
sztachetami w słupy. Ogród truktowy w 
którym znajdują się rozmaite drzewa owoco- 
we cztery sadzawki, trzciną zarosłe, oraz 
studnia i ułów sztuk 31 z pszczołami i ulów 
pustych sztuk 5. Dzied.iniec z klombami 
przed frontem dworu w guście angielskim z 
ulicami urządzony. Młyn woduy z kamieni 
icegły wymurowany dachówką holenderką 


Pisarz Tybunatu Cywilnego 
w Pło cku. 


Stosownie do art. 682 K. P. §., podaje do 
Miadomości, iż na żądanie Slamy Błotnika, 
handlującego, w osadzie Nowe miasto, w okrę- 
gu Pułtuskim zamieszkałego, a zamieszkanie 
prawne do tego interesu u Patrona przy Try- 
bunale tutejszym Bronisława Molsdorffa sub- 
hastację tę prowadzić mającego, w mieście Płoc- 
ku zamieszkałego, obrane mającego, w poszu.- 
kiwaniu sumy rs. 381 kop. 30 z procentem po 
pięć od sta od d. 7 (19) Czerwca 1871 r., kosz- 
tów sprawy rs. 18 kop. 5, zasądzonych kosz- 
t ów egzekucyjnych rs. 10, wyjęcia i doręczenia 
wyroku rs. 2 kop. 52'/, oraz dalszych od Ja- 
kóba Zakobielskiego właściciela dóbr Zako- 
biel Mała, w powiecie Płońskim zamieszkałego, 
aktem Komornika przy Trybunale Cywilnym 
w Płocku Teofila Slaskiego, w dniach 7 (19) i 
8 (20) Marca 1875 r. sporządzonym, zajęte z0- 
stały na sprzedaż w drodze przymusowego wy- 
wlaszczenia, 


DOBRA ZIEMSKIE 


Zakobiel-Nianła, z przyległościami, pot 
jurisdykcją Sądu Pokoju w Zakroczymiu, w po- 
wiecie Płońskim, gubetnji Płockiej, gminie 
Błędowko, parafji Cixyn położone, odległe od 
miast: Płocka mil 9, Warszawy mil 5, Nasiel- 
ska mil 1!/,, Płońska mil 2, od osady Nowe 
miasto mila jedna, graniczą one: na wschód 
z wsią Zakobiel-Duża, na południe z wsią Ga- 
włowo, na zachód ż wsią Popilżyn, a na pół- 
noc z wsią Rostki. 

Dobra te należą do własności Jakóba Zuko- 
bielskiego, a na mocy kontraktu z dnia 16 (28) 
Lipca 1873 r. w wykazie hypotecznym tych 
dóbr w dziale III pod Nr. 4 objawionego, zo- 
stają w dzierźawnem posiadaniu do dnia 1 Li- 
pca 1876 r., Antoniego Zakobielskiego w któ- 
rego posiadaniu jako zastawnika, zostaje także 
w domu mieszkalnym jedna izba z komorą, gó- 
rą i sienią, dwoma chlewkami i zasiekiem w sto- 
dole. 

Dobra te znajdują się w działach, gdyż w gra- 
nieach ich znajdują się grunta i budowle do 
własności Aleksandra Drozdowskiego należące, 
oraz grunta i budowle uwłaszczonych włościan 
i te wszystkie nieulegają zajęciu. 

Dobra zajęte do własności Jakóba Zakobiel- 
skiego należące, mają rozległości około włók 
pięć morgów 18 prentów 233. 

W dobrach tych są zabudowania: 

1. Dom z drzewa w węgieł pobudowany, sło- 
mą kryty, z chlewkiem, a przed domem wy- 
stawka na czterech słupach słomą kryta. W do 
mu tym mieszkają Jakób Zakobielski właści- 
ciel i syn jego Antoni Zakobielski dzierżawca. 

2. Studnia drzewem ocembrowana z żurawiem 
i kulką. 

3. Chlew z drzewa w łątki słomą kryty. 

4, Stodoła z drzewa w węgieł o trzech kle- 
piskach, słomą kryta, 

5, Obora i stajnia w 
wane słomą kryte, a w stajni komórka. 

6. Spichrz z drzewa w węgieł slomi; kryty, 
przed którym znajduje się wystawka, 

7. Chlew z drzewa w łątki słomą kryty. 

8. Dom z drzewą w węgieł słomą kryty, 
w którym jedna izba z komorą należy do Ja- 
kóba Zakobielskiego a dwie do uwłaszczonych 
włościan. 

9. Dom z drzewa w węgieł, słomą kryty, 
w którym dwie izby zajmuje Abram Ciarka i 


Cegieluia w której piec ceglany z ka- 
mieni do wypalania cegły, przy tej cegieini 
Dom dla Btrycharza z cegły i kamieni wymu- 
rowany. Piec wapieuny z kamieni na glinę 
wymurowany. Dom pod Nr. 2 pol. z drzewa 
sosnowego słomą pokryty. Chlew z bali so- 
snowych siomą pokryty. Dom pod Nr. po'. 
4 z kamieui ; z cegły wymurowany słomą po- 
kryty o czt'rech mieszkaniach. Chlew z 
drzewa sosnowego słomą pokryty. Dom pod 
Nr. pol. 4 z drzewa sosnowego słomą pokryty 
w połowie do dworu należący, aw drugiej 
połowie do uwłaszczonego włościanina. Po- 
towa Domu pod Xr. pol. 5 z drzewa sosnowe 
go słomą pokryta. Chlew z drzewa sosno- 
wego słomą pokryty. Dom ¿pod Xr. pol.9 z 
«amieni wystawiony słomą pokryty. Chlew 
przy vomu z drzewa sosnowego postawiony 
stomą pokryty, Stodoła z drzewa sosnowe- 
go słomą pokryta. Sklep czyli piwnica z ka 
men: wymurowana trzciną pokryta. Dom 
pod Nr. pol. 100 ośmiu mieszkaniach z ka- 
mieni ı z cegły wymurowany, dachówką kar- 
piówką pokryty. Połowa dómu pod Nr, pcl, 
il z kamienii z cegły wymurowanego, słomą 
pokrytego, chlew z tymże domem złączony sło- 
mą pokryty. Połowa domu pod Nr. pol. 14 z 
kamieni i z cegły wymurowaneye słomą pokry- 
tego, chlow z tywże domem złączony, słonią po- 
kryty. Czwarta część domu pod Nr. pol. 16 z 
kamieni i cegły wymurowanego słową pokryte: 
go. Dom poczwórny pod Nr. pol. 18 z kamie- 
ui i z cegły wymurowany dachówką karpiówką 
pokryty. Boru do dóbr Glinki należącego soś- 
ning, jedliną, grabiną, brzeziną, dębiną, olszy- 
ną, leszczyną i rozmajtą krzewiną 2arosłego, 
Łąki 
polne obejmające w sobie powierzchni około 
iuorgów 265, 4 których podaje się zbiór siana 

Grunta orne zajmują powierzchni około 
i LI należą w trzech czwartych częściach żytem, 
a w jednej czwartej pszenicą obsiewane być mo- 
gą przy stosownym nawozie. (rospodarstwo 
Obsiunem zaś jest obo- 
enie pszenicy akoło 95 korcy, żyta około korcy 
155 w trzech polach, to jest; w l-ym, 3, 5 inne 
zaś pola obsiane są a mianowicie: pole drugie 
po owsie w roku zesałym zebranym przypadało 
do ugoru, na które można było wysiąć owsa 
korcy 65. Pole czwarte po pszenicy w roku 
zeszdym zebranej przypada do grochu, na które 
można wysiać około korcy 50, Pole szóste po 
koniczynie drugo letnicy, na które można wy- 
siać około korcy 110, Pole siódme po jęczmie- 
niu koniczyną pierwszo letnią zasiane, na które 
można wysiać około korcy 65, Pole ósme po 
kartoflach w roku zeszłym zebranych, przypada 
do jęczmienia z koniezyną, na które można wy. 
siać około korey 80, Pole dziewiąte po życie 
w roku zeszłym zebranym, przypada do kartofli 
na które można wysiąć karfli około korcy 800, 
Włościan uwłaszczonych w dobrach Glinki 34 
w których służebności w wykazie hypotecznym 
dóbr Glinki są objawione. Podatków opłaca 
siy w ogóle rocznie rs. 542 kop, 213/4. Inwen- 
turze żywe i martwe w zajętych dobrach znai- 
dujdujące się się są szczegółowo w protekóle 
zajęcia subhastacyjnego wymienione, 


jakiego tytułn nie przedstawił, Jedną izbę po- 
siada Jan Klimkiewicz tytułem zastawy, na 
mocy kontraktu urzędowego przed Rejentem 
Romanem z Jakóbem Zakobielskim zawartego, 
od sumy rs. 300, do tego ma dodane gruntu 
żytem obsianego morgów dwa, gruntu pod kar- 


dną izbę zajmuje Jan Kraszewski tytułem za- 
stawy, do dnia 11 (23) Kwietnia 1876 r. od su- 
my rs. 150 wypożyczonej Jakubowi Zakobiel- 
skiemu. 

10. Wjazd z drzewa w łątki słomą kryty, zo- 
stający w posiadaniu Abrama Ciarki, —— 

11. Parsk z kamieni do którego wcho izi się 
z izby karczemnej, 

12. Chlewek z drzewa w łątki, słomą kryty. 
zostaje w posiadaniu Klimkiewicza i Kraszew - 
skiego. 

13. Studnia drzewem ocembro wana. 

Grunta orne w dobrach zajętych Zakobiel 
Mała, na których prowadzi się gospodarstwo 
trzypolowe, znajdują się w działach, każdy 
dział odmiedzowany i graniczy z gruntami Ale 
ksandra Drozdowskiego, obejmują rozległości 
około morgów 126. 

Ogród owocowy, składający się z drzew gru- 
szkowych, jabłkowych i śliwkowych. W ogro- 
dzie tym znajduje się altana z drzewa w łątki 
bez dachu, a przy tym łąka, obejmuje rozległo- 
ści około morgów 4. 

Łąki ciygnące się nad strugą, pomiędzy mie- 
dzami Aleksandra Drozdowskiego, obejmują 
rozległości około morgów dwa. 

Bór sosnowy ciągnący się od granicy wsi Ga- 
włowo, pomiędzy miedzami Aleksandra Droz- 
dowskiego, obejmuje rozległości około morgów 
24. 

Struga Turek zwana, 


Kopie aktu zajęciu dóbe powyżej opisanych 
wręczone zostały: 

i. Dłużnikowi Stanisławowi Trarkolaskie 
mu, 

2. Usta rowiotemu dozorcy Iynacemu 
kowskiemu dziedzicowi dóbr Kubra. 

3. Pisarzowi Bądu Pokoju w Szcezuczynie 
E iwardowi Zawadzkiemu, 

4. Wójtowi gminy Kubra Stanisławowi Os- 
wowskiemu. 

5. Naczelnikowi powiatu Kolneńskiego W-u 
Baronowi Otto Sztakelberg w mieśsie Kolnie 
z urzędu zamieszkałemu* 

Akta zajęcia tych dóbr zarejestrowane w 
księdze hypotecznej dóbr ziemskich Glinki w d. 
20 Czerwca (2 Lipcu) 1874 r, a w Kancelarji 
Trybunału Cywilnego w Łomży w d. 29 Czerw- 
ca (11 Lipca) 1874 r. 

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i warun- 
ków licytacyjnych odbędzie się na audjencji 


Ra- 


Sprzedażą dyryguja Patron przy Trybunale | przechodząca przez 
ro zległości oko- 


Sadzawka w podwórzu, rozległości około 


prentów 8. 
Pastewnik wspólnie używany przez Jakóba 


Łomża d. 29 Czerwca (11 Lipca) 1874 r. l 
z Zakobielskiego i Aleksandra Drozdowskiego; 


Pepłowski. 


Wywieszono na tablicy w Izbie Ustępowej Jako współwłaścicieli dóbr Zakobiel Mała, przy 


w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. 


> ` zs 
NE j R T | S I 
t ` ży 


znajduje się bagno, obejmuje rozległości licząc 
na własność obielskiego około prętów 120. 


mi w drogach, granicach, wygonach i rowach — 
około morgów 12. i ć 


skiego z Qaia 8mar'a 1875 r. Nr. 283, z dó 
Zakobiel- Mała opłaca się podatków 
wych rocznie rsr. 135 kop. 72, a zalega 
apioenegć podatku rsr. 23 kop. 13. Prócz 
tego, opłaca się corocznie składka na kance- 
larję wójta gminy, lecz ta nie jest Ad Te: 
leży od rozkładu, przez wójta czynionego. 


uwłaszczonych pięć osad włościańskich, z 
których zapisane pod numerami pierwszym, 

drugim i trzecim, maj 5 
po jednej sztuce bydła 
skim*polu ugorowem i w lesie, razem zby- 
dłem .dworskiem, oraz swini 
wszystkie 
dworskim 
suche gałęzie. ; 


na gruncie w dobrach zajętych, jest 
ścią dzierżawcy Antoniego Zakobielskiego. 


jeakt zajęcia, który u Patrona Mol sj 
przejrzany być może. SAH 


sądu pokoju w Zakroczymiu, i 2) Piotrowi 
obydwom d. 9 (21) kwietnia 1375 r. 


ści do masy spadkowej po Szymonie Mecho- 


chownicy inorgów nowopolskich 152 pręt. 


je taksa i rejestr pomiarowy, dopełnione przez 


łątki, z drzewa pobudo- | 


trudni się wyszynkiem trunków krajowych, do, 
dnia 11 (23) Kwietnia 1876 r., lecz na mocy | 


tofle mórg jeden i krowę na oborze Zakobiel- , 
skiego, zimą i latem, bez wynagrodzenia. Je- ; 
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W placach pod zabudowaniami i podwórza- 


Wedle Świadectwa kassy powita Płoń- w 
na 23 


B 


W dobrach zajętych Zakobiel-Mała je 


służebność pasania 
rogutego po dwor- 


f : B ug orze 
pięć osad mają prawo zbierać 
esie susz, leżaninę i odrąbywa: 


sę 


Inwentarz żywy i martwy, znajdujący się SE 
c Mh maż. 4, 


pa 


Obszerniejszy opis dóbr zajętych o i. 


Akt zajęcia doręczony został w kopiach: 
1) Brówistawowi ijro wskierau, Apae age; 
ebrowskiemu, wójtowi gminy Błędowko, > 
Akt zajęcia wniesiony został do księgi 
wieczystej dóbr ziemskich Zakobiel Mała, — 
z okręgu Płockiego, dnia 1 (13) maja 1875 r. 
a do księgi zaarestowań, w kancelatji Pisa- 
rza trybunału cywilnego w Płocku na ten cel 
utrzymywanej, dnia dz siejszego. Sn 

Pierwsze ogłoszenie zbioru objąśnień iwa- 
runków licytacyjnych, przygotowanych do 

sprzedaży w drodze przymusowego wywła- ` 
szczenia dóbr ziemskich Zakobiel- Mała, w 
okręgu Płockim położonych, odbędzie się na | 
pos'edzeniu trybunału cywilnego w Płoc z 
o godzinie 10 z rana, dnia I (13) Lipca aż? | 
roku. "yć IMPRE 
w Płocku, dnia 7 (19) Maja 1875 r. 


; ay PR 4 
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Płocku. PH 
w Płocku, dnia 7 (19 Maja 1875 r. 


iętka. 


Po odbyciu w d. 18 (25) Września r.b. 
przygotowawczego przysądzenia tych dóbr, 
oraz sporządzenia taksy, Trybunał Cywilny w 
Płocku wyrokiem w dniu dzisiejszym (Adę a A 
termin do stanowczej sprzedaży dóbr Zakobiel 
Mała na dzień 14 (25) Stycznia 1876 r. godzi- 
nę 10 z rana na audjencji swej wyznaczył, w 
którym to terminie licytacja rozpoczn e się od 
*/a Części szacunku taksą biegłych wykrytego 
czyli od sumy rs. 2505, REJ 

Płock d, 2 (14) Grudnia 1875 r. 


Piętką. 


N. D. 7800. : > 

Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Płocku jąko kurator spadku po Szymonie 
Mchowieckim wakującego, podaje do wiado- 
mości: że na licytacji w trodze beneficjalnej 
przed W. Mieszkowskim Sędzią Trybunału w 
Płocku Delegowanym, w miejscu zwykłych po- 
siedzeń tegoż Trybunału w Suli Wydziału I 
sprzedaną będzie: ` : 


CZĘŚĆ ZIEMSKA NA WSI 
Ossowiec Hmiecy lit, ©., śr gabacaji 


Płockiej. powiecie Przasnyskia, gminie 
wacz, parafji Przasnysz położona pod jurisdyk- 
cją Sadu Pokoju w Pransnyszu i Trybunału 
Płockiego zostająca, prawem zupełnej własno = t 
ENA > 
mająca, wraz z budowlami przez biegłego jeo- = 
metrę Edwarda Brechta z taksie wazy 
nionemi, = 


Odległa jest od miasta Przasnysza wiorst 8, 
od drogi bitej wiorst 7, od rzeki spławnej Nar. 


wi wiorst 28. 
STW 
wyroku 


wieckim naleząca, ogólną rozległość w SR 
2 


ł Sprzedaż popierana jest ną zasadzie 
Trybunału tutejszego z d. 12 (24) Lipca li 
roku, A 

Szczegółowe opisanie majątku tego obejmu 
biegłego jeometrę, którego dzieło rozpoczęte z: 
było w d. 19 Września (1 Października) YE 
r. a ukończone w d. 10 (22) Listopada t. r. 
jakowe wyrokiem Trybunału z d, 12 (24 
stopada r. b. zatwierdzone zostało. 


rejestrem pomiarowym i warunkami licyta 
nemi do przejrzenia u podpisanego Patrona 
przedaż popierającego, i u Pisarza Trybu łu 
Wydz. I. Licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4,160 k. 4!/ jako saacunku taksą biegłego 
wykrytego; a gdyby tej nikt nie postąpił, to 
zaraz ód sumy o 1/4 część zniżonej, czyli o í 
sumy rs, 3,120 k. 4!/,, i i 
Vadium do licytacji rs. 1,200. ens 


Pierwsze ogłoszenie warùuków licytacyjny: 
odbyło się w dniu dzisiejszym; zaś termin do y 
drugiej pubiikacji i razem przygotowawo x 
przysądzenia oznaczonym został na dzień 17 
(29) Stycznia 1876 r. godzinę 4 z południa. = 

w Płocku d, 4 (16) Grudnia 1875 r. : 
J. Zamłyński, 


N. D, 71813. Byn tymezasowi mas, upa- 
dłości Fabryki Ary pod firmą Daaka s7 
et Apfelbaum w Warszawie. 
„ Ogłaszają, iż na zasadzie upoważnienia W 
Sędziego Kommisarza tejże masy z dnia 8 (20) 
Grudnia 1875 r. w domu przy ulicy Francis: 
kańskiej pod N, 1805 w Warszawie położony 
począwszy Ol dnia 22 Grudnia (8 Styczt 
1875/6 r. codziennie z wyjątkiem świąt, od go 
dziny 3 po południu, sprzedawanomi będą prze 
publiczną licytację cygara, papierosy, tytoń i 
tabaka, a to za gotowiznę natychmiast po prey- 
AA płacić sie mającą z wyłączeniem kapo SO: 
w, zz: - 
J. Lewandowski Obrońca przy Senacie, 


D, Maliniak. 


N. D. 7831. Podaje do puklicznej 
mości, że w d. 30 Grudnia (11 St 
1875/6 o godzinie 10 z rana na targu Gr 
w Warszawie będą sprzedune przez publ 
licytację przedmiota jako to: zegarek. 
złoty, zegarek damski złoty, dewiska złota 
zka, łańcuszek damski złoty, broszka i X 
czyki koralowe,*pierscionek złoty z bryla 

Nadto przedmiota powyższe wystawione 
dą na widok pabliczny w dniach 26, 2: 
Grndnia 1875 (7, 8 i 10 Stycznia 1876 r. 
godzinach od 10 z rana do godziny 2 z 
dnia, w mieszkaniu Józefa Orzechowsk 
domu pod N. 1559 lit. B w Warszawie 
różne ruchomości jako to: naczynia i i 
hucnenne, sieczkarnia, wóz, trzy krów, 
jęsionowe, spodni par kilka, w d. 12 (: t 
dnia 1875 r. o godz. 10 i 11 na targu G 
i o gode. 12 w południe na główn, 
Pradze, przez publiczną licytacj 
beda, S j 
W.Zakrzewski, Komornik, Nr. 


